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Misia senatora Berarda 
napotyka na poważne trudności

A o z i i i O B i y  r o s i a ł y  p r r e r w w a n c  d o  s i r o c f «#
PARYŻ, (PAT). —  Misja senatora  

Berard natrafiła, jak sie  zresztą spo  
dziewann na pow ażne trudności. —  
*> zed zakończeniem  rozm ów min 

Jordana uznał za konieczne porozu­
mieć się z gen. Franco, baw iącym  w 
liercelon ie, i w tym  celu rozm owy  
przerwane zostały do środy.

Korzystając z tego czasu, senator 
jferard odbyi dłuższą rozmowę z agen

tem angielskim  przy rządzie w Bur 
gos H odgsonem , po czym  udał sę  do 
pogranicznej m iejscow ości Jean de 
Luz, aby naw iązać kontakt telefon i cz 
11 y z m inistrem  Bonnct i po in fon n o  
wać go o dotychczasow ym  przebiegu  
rozm ów.

W  kołach parlainen-tarnycli dość 
przykre w rażenie w yw ołuje fakt, ie  
prasa narodowa hiszpańska pom ija

ncm al całkow icie m ilczeniem  m isję i 
pobyt senatora Berard, jednakże w 
kołach politycznych panuje przekona  
nic, że w każdym  razie niezależnie  
ód stopnia pow odzenia m isji senatora  
Berard decyzja o uznaniu rządu gen. 
Franco przez Francję i Anglię zosta­
nie o g fsz o n a  oficjaln ie jeszcze w cią 
gu bieżącego tygodnia.

400.000.000 zł.
Buażct Min. WR i OP

Sejm  o b iad o w a ł  wczoraj n ad  bud 
żetem \ l in .  W. R. i O. P. D yskusja  
Przeciągnęła się do późnej nocy, gdvż 
B^os zab iera ło  przeszło  40 mówców.

S praw ozdaw ca  pos. Stalli. Budżet 
m in. oświaty obe jm uje  okrąg ło  400 
m ilionów  zł. Po  re fe rac ie  sp raw ozda  
Wcy. dłuższe przem ów ien ie  wygłosił 
m i n .  Ś w ię to s ła w  s k i .

Dużo uwagi w dyskusji  poświęco 
no sprawie ekscesów na wyższych u- 
'-ze liach , w y p ow iadano  się przeciw  
koedukac ji  w  szkołach  oraz za w pro 
k a d z e n ie m  sczkoły w yznaniow ej.

Oskarżenie
pod adr&sem profesora 

uniwersytetu krakowskiego
^  se jm ow ej dyskusji  nad bndże 

m oświaty  zabra ł  głos 111 in. pos. 
m zanow ski mówiąc:

'Kiszę poruszyć  juszcze pew ną 1 
“"zykrą  spraw ę, k tó ra  zdarzy ła  się I 

nia 13 lutego w Krakowie. Oto w 
aidi u n iw ersy te tu  prof. K onopczyński 
U r a z i ł  się o w ażnej i drogiej nam  
Draw ie w sposób, k tó ry  uchybia  po- 

dobrze m yślącego obywatela. 
®wił  0m o roli R o m an a  Dm owskiego 

1 dodał, że „nie  p op row adz ił  on na 
r°dn  do ugody ani na sklepy m o nopo  

,Ve i k a sy  rządow e w alki re w o lu r j  j 
1 ■ Aluzja, z aw ar ta  w tych w yra  

lb°h : w y n ik a ją c a  z treść i nas tro ju  
C£dego p rzem ów ien ia  jest  zbyt gorszą 

aby nie n ap ię tnow ać  (jej w sposób 
najos trze jszy  z tej tiv bliny. Yóy- 

st£tpienie to  jest tym  bardz ie j  k a ry ­
godne, że pochodzi od polskiego profe  
‘ ’a - k tó ry  św iadom ie  fałszuje  i zniek 
s*tałca p ra w d ę  ru c h u  niepodleglościo 
w Ro (huczne oklaski). W  tych  wa- 
^ l i k a c h  nad spraw ą tą  dłużej rozwo 

się nie chcę.

Sejm mówi...
Przed zarządzen iem  przerwy o b ia d o ­

w i  p o d c zas  wczorajszej d eba ty  b u d ż ” *o-

n i  en
Rokowania o zakoftrtenie wojny w toku

PARYŻ. (PAT). —  Azana otrzymał od Negrina telegram , w którym  
prosi go ponow nie w iniien.ii rządu republikańskiego o przybycie do Mad 
rytu w celu zapew nienia norm alnej konstytucyjnej działalności tego rzą­
du W  odpow iedzi na ten telegram  Azana przesłał wczoraj do N egrina  
depeszę, w której m ów i o będącym  w toku rozm ow ach na tem at zakoń­
czenia wojny dom ow ej i w ypow iada sw ój pogląd, przjeh yln y  zaw ieszeniu  
broni.

W  Paryżu twierdzą, że Azana gotów  byłby ustąpię, o ile by rząd re 
publikański otrzym ał form alne zapew nienie, że represje nie będą stoso­
wane. _ . . _  s.

RZYM, (PAT). —  Prasa* w ioska donosi, że prezydent czerw oncj H i­
szpanii Azana w ystosow ać m iał do premiera Negrina ultim atum , żądając  
podania się  do dym isji celem  przyśpieszenia końca \vojn\ dom ow ej wT flisz  
panii. W wypadku, gdyby Ncgrin nie zastosow ał się do tego żądania, Aza 
na na podstawie konstytucji ogłosiłby, że rcpunlika hiszpańska nie ma 
rządu legalnego.

‘i hiarszał&k Makowski o św iad czyn  
. "Zam ierzam  zarząd zić  p rzerw ę. Przed 

* isa n a k  chcę  zwrócić uw agę, do  
^ ° Su napisanych jest je szcze  40 posłów .

^ e t  p rZy ogran iczen iu  czasu przemó- 
. , n d °  15 musielibyśmy zatem ob
a o«vac o d  godz .  16 d o  2 w nocy. Pra- 

'Męr ap e low ać  d o  po. posłów , aby  
'Wają jakąś sp raw ę d o  poruszenia ,  

acali uw agę ,  czy sprawa ta nie by ła  
żel ^ ° ruszana przez  innego  mówcę, je- 
j  “S d o jd ą  w swoim przekonaniu , że  
PovT 9 k V,a już om aw .ana , to raczej, atby 

wymywali się o d  g łosu ,  gdy ż  nie 
,Ssł Ważne, że  p o s łow ie  mówią, a le  to  
"lówią " (Oklaski).

Gen. Franco zatrzyma nadal
fu n k c je  s z e f a  pr-ti i s t w a

PEI5PIGNAN, (PAT). —  Agencja  
tlavasa donosi, iż według w iadom ości 
z kół zbliżonych do gen. Franco, w 
najbliższej przyszłości należy oezeki 
wać zm iany rządu w Iturgos.

Gen. Franco, który obecnie kuniu  
luje funkcje szefa państwa, wodza  
naczelnego i prezesa rady m inistrów ,

zam ierza rzekom o opuście stanow is 
ko szefa rządu, zaehow ując nadal 
funkcje szefa państwa i generalissi­
m usa.

N ow ym  prezesem  rady m inistrów  
ma być rzekom o Serrano śunner, je ­
den z najezynniejszyeli członków F a­
langi.

n  E S K a n o
80 mówców na tematy rolne w  Seimie

WARSZAWA, (Teł. wł.). D ziś Sejm przystępuje do obrad nad bud­
żetem  Min. Rolnictwu. Już wczoraj zapisało się do głosu b lisko 80 posłów  
w tym  ogr°ini.a w iększość zespołu  rolnego OZN.

Przew odniczący tego zespołu wicem arsz. Senatu Stolarski skreślił 
kilkunastu spośród zapisanych do głosu.

W yw ołało to protesty. U znano, że sen. Stolarski nie m a prawa skre­
ślać posłów  zapisanych do głosu. L isty przyw rócono w całości.

Protesty wyborcze z Lidy
V ARSZAWA, (Teł. w ł.). —  Sąd N ajw yższy w śród 7 protestów  wy  

borczych, które wejdą na w okandę w pierw szych dniach m arca, dopuści!
5 protestów przeciw  w yboiom  sejm ow ym  w okr. Nr. 50 Lida.

60 przestępców zawodowych wysiano
do Berezy

WARSZAWA, (Teł. wł.). Z rozporządzen ia  min. spr. wewn, ze­
słano  do  obozu  odosobn ien ia  w Berezie K artusk ie j 60 n iep o p raw n y ch  za­
w odow ych  przestępców7. D eportac je  d o k o n an e  zostały: z W arszaw y, woj. 
w arszaw sk iego , łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, lwowskiego, ca7™ opol­
skiego i poznańskiego .

Kontyngenty towarowe z Litwy
WARSZAWA, (Tel. wł.). —  Zw. Izb P rzem ysłow o-H and low ych  p rzy ­

stąp ił  do podzia łu  p ierw szych  k o n ty n g en tó w  to w arow ych  na im p o r t  z L it­
wy do Polski.

P rzy zn an o  kon ty n g en ty  na  okres 2 m iesięczny dla nast. tow arów : 
Ryby, niiód, skóry , szm aty , celuloza, cegła a sfa l tow a do jeziłni, s ta re  że­
lastwo ks iążk i  i film.

C t y  spotkanie
F r a n c o —  H i t l e r — A l u s s o l i u i  

d o j d z i e  d o  s k u t k u ?

RZYM, (PAT). —  Koła polityczne  
zapytyw ane, czy prawdziwa jest wia 
dom ość o m ającym  niebawem  nasfą 
pić spotkaniu M ussoliniego, Hitlera i 
gen. Franco, ośw iadczają, iż nie o 
projekcie takiego spotkania nic w ie­
dzą.

Zwolnienia w Katatonii
BARCELONA. (PAT.) G u b e rn a to r  cy­

wilny Barcelony hr. M o n b e n y  zwolnił z 
zajm owanych stanov. isk 15.800 funkcjona 
riuszow b y łe g o  G en e ra l id ad  Katalonii.

Zwolnieni z pracy, a p o trzebu jący  p o ­
mocy, otrzymają ze  strony państwa za­
siłki, k tóre  pozw oią  im na sp o k o jne  wy­
szukanie sob ie  n ow eg c  zajęcia.

Wiceminister handlu Anglii będzie w Warszawie

pi czym uda sie do Moskw,

,W loku
O rzyJ

dalsze j  d e b a ty  marszałek po-
a Pel, ograniczając przem ów ien iedo Jo

rninul' Pomimo to Sejm mówił d o
w nocy.

LONDYN, (PAT) Prem ier Cham  
berlain, odpow iadając w izbie gmin 
na interpelację pędnego z posłów La 
bour iParfy, zapytującego o rozwój 
stosunków  brnłyjsko-sow iecktch, uja 
w nił w czoraj wT izbie gm in, eo nastę 
puje: „Stanowi to pow szechne prag­
nienie rządu. J K. M., aby poprawić 
i w zm oenić stosunki z innym i rząda

‘sssssu m &aasmr :  ~ str

Tn'stsr sora 1 wolsJ. 
u P. Prezydenta

W  ARSZAWA, (PAT). —- P a n  P re  
zydont Rzeczypospolite j p rzy ją ł  wczo 
ra j  p. m in is t ra  , sp ra w  w ojskow ych 
gen. T. K asprzyckiego w Iowarzyst 
wie 2 w icem in is lra  sp raw  wosk. gen 
Litwinowie za..

Nowe slaaowBSko 
b ,  Dsmanta

W ARSZAW A. (Tel. wł.)
Były sędzia śledczy z p rocesu  b rz e ­

sk iego  Jan Demami został pow ołany  wczo 
raj na stanowisko p isa r .a  L p o te c z n e g o  
przy Sądzie  Okr. w W arszawie.

mi i w zw iązku z tą tendencją rząd 
brytyjski udziela specjalnej uwagi 
m ożliw ościom  stosunków7 handlo­
w ych. Rad jestem , że m ogę oznajm ić, 
iż podsekretarz stanu dla spraw7 ban  
dlu zagranicznego Hudson złoży w izy  
tę w  M oskwie wśród szeregu w izyt w 
innych północnych stoiicaeh w7 koń 
cu przyszłego m :esiąea“ .

LONDYN, (PAT). Korespondent 
PAT dow iaduje się, że wśród stolic, 
jakie objęte być m ają podróżą podse 
kretarza stanu do spraw  handlu za­
granicznego łlu d so n a  znajdują się  
W arszawa i H elsinki. Projektow ane  
jest, że m in. H udson uda się około 25 
marca do W arszaw y, a stam tąd do 
M oskwy.

Minister spraw wewn.
inicjatorem zamachu stanu

LIMA. (Peru). (PAT). W ojska rządow e  
peruwiańskie udaremniły próbę zamachu 
stanu, podjętą przez ministra soraw w e­
wnętrznych gen . Antonio Rodriguez, któ 
ry podczas walki został zabity.

LIMA. (Peru) (PAT.) W związku z n ie­
udanym zamachem stanu komunikują, że  
zabity minister spr. w ewn. gen . Rodriguez 
uknuł spisek, w ciągając do  konspiracji 
część policji. Zamierzał on skorzystać z 
pobytu prezydenta Benayidesa oraz w<ęk

szóści cztonków  rządu na w eekend zie  
Spisek udaremniono dzięki energii ochro 
ny pałacow ej. Poza gen  Roc riguezem  zgi 
nęło  4 policjantów i 1 przechodzień. Pre­
zydent pow rócił do stolicy ow acyjnie w i­
tany przez ludność.

LIMA (Peru.) (PAT). Tekę spraw w e­
wnętrznych po  zabitym podczas n iedziel­
nej próby zamachu stanu gen . Rodriguez 
objął prow izorycznie minister sprawiedli­
wości Schreiber.

„Gdy kobieta pisze
0 KObiEtaL..."

Współczesne literatura 
na warsztacie sejmowym
Podczas wczorajszej d e b a ty  b u d ż e to ­

wej zabrat g tos  m. in p o i .  Dobkowski: 
Mówit on o t iudnośriach  nauczania  w 

szkołach średnich z p o w o d u  braku ksią­
żek. Przechodząc  d o  sprawy PAL, o św iad­
czył, ż e  d o ro b e k  dotychczasowy tej h s ty  
iucji d a lek o  udoiega*  o d  myśi rzuconej 
n iegdyś  p rzez  Żerom skiego , ażebv  stwo 
rzyć taką akadem ię ,  klóra by  n adaw ała  
kierunek najnowszej literaturze i p o m a ­
g a ła  tworzyć now e ideały, gdy  ideały  
daw n e  [uż się przeżyły.

A pe .u je  do  cz tonków  PAL, ażeb y  by­
li łaskawi pokazać  swe oblicze ideo w e  
w fakim sensie, ż eb y  rząd w spółracujący 
z O ZN  miał z tej literatury poży tek  wy­
chowawczy, a n ie  książki, w których np. 
p an u je  pornografia  Szczególnie  jak ko ­
bieta  p isze  o kobietach-

Dopóki pisał m ężczyzna, to kobie ta  
była anio łem , a le  jak p Kuncewiczowa 
wywaliła nam  tom, to  z te g o  widać, że  nie 
daj b o ż e  mieć d o  czynienie z kobietami. 
U. p. Gojawiczyńskiej wszystkie d z iew ­
częta idą na ulicę. I to ma być  in terpre­
tow ane  w 8 . klasie.

Uwa-am , i e  na leż y  p o o rzeć  tę w yso­
ką instytucję, jaką jest A kadem ia  Litera­
tury, a le  należy oczekiwać, że  b ę d z ie  ona  
w swych z a to /en iach  o d p o w ia d a ła  nie 
hiperkrytycyzmc/wi dzie len ia  włoska na 
cząstki przez  p. Irzykowskiego, b o  t e g o  
m łodzież  nie b ę d z ie  czytała, gdyż  jest to 
za trudne, ani tez  żeby n ie  d aw a ła  typów  
K adena-B androw sł iego ,  który nie w.e co 
czynić, czy być w Z ag łęb iu  komunistą, 
czy robić masło z Bigdą.

A kadem ia  Literatury pow .nna oyć d u ­
chow o w spółczesna ,  jak te g o  chciał Ż e ­
romski. Chciał on od erw ać  m łodzież  o d  
dawnych, przeżytych ideałów. PAL po ­
winna zd o b y ć  się na gest  pańsrwowo- 
tworczy a lbo  przez to, ; e siarzy człon- 
kowie iej przewekslują, a lbo  ż e  zorga. i- 
zuje o r a  n ao k o ło  siebie  m łodych , twór­
czych, bo iow ych pisarzy (oklaski).

Protest Anglii vBUf gol
LONDYN, (PAT). —  Rząd bryiyj 

ski skierow ał pow tórnie protest do 
rządu w Bur gos przeciw ko zatrzym a  
niu na M ajorce statku brytyjskiego



2 „KURJER" (4728).

Rada C. T. G. i K. R.
o  ż o r / i  i  o i i f i c f i i / o
WARSZAWA, (Te], wł.). Rada Nacz. Centra lnego  T-wa Org. i K ó k k  

RcĄniflzywh pod p rzew o d n ic tw em  sen. Malskiego u ch w ali ła  rezolucję, w 
k tó re j  w ypow iada  się przeciw’ wsz Ikim zm ianom  w organ izac ji  rolniczej, 
a  więc za ulrzy m an ie ra  dobrow olnośc i i sam o rząd u  rolniczego.

Z w i ą z e k  M ł o d e }  W s i  „ S i e w “
p r z e c iw  ło ^ R iz ir ^ w i

WARSZAWA, (Tel, wł.). W czora j w  d rug im  i os ta tn im  dn iu  obrad  
Centr 1 w. Młodej W si „Siew* p rzed  u chw alen iem  rezolucji  prezes Gierat 
wygłosił p rzem ów ienie ,  w ym ierzone  przeciw  totalizmowi.

N ajisto tn iejszy  u s tęp  tego p rzem ów iena i  b rzm ia ł:  „ W  Polsce obok nas 
istnieje 16 o rganizacji  młodzieży: T rą b ią  trąby , zachw ala jące  zagran iczne  
totalizmy, z jednoczoną  wolę o je d n v m  k ie row niku .  My u zn a jem y  ty lko te 
grupy młodzieży, k tó re  czynnie  i tw órczo  p ra c u ją  społecznie. P róby  to- 
hilizacji m łodzieży o d rzucam y  stanowczo**.

Opieka religijna
nad utiąźnidnif ukraińskimi

WARSZAWA, (Tel. wł.). —  Ks. p ra ła t  K unicki in te rw en io w ał  u. dyr. 
d e p a r la m e n tu  w ięziennictw u Krycowskiego o zapew nien ie  opieki religijnej 
w ięźniom p o l i ty c z m m  narodow ośc i  uk ra ińsk ie j .

M em oria ł ks. Kunickiego został p rzekazany  m in. G rabow skiem u. 
Z akom un ikow ano  przy  tym  ks. pra . a łowi, że opiekę  re lig ijną  nad wvźnia- 
mi U kra ińcam i sp raw ow ać  będą  kape lan i  wojskowi.

Szczegół zauć!stwa
min. spraw zas* rządu rianktńskiegO

&3&>

WSZYSCY 
PO LOS I kl.
do szczęśliwej kolektury

m m » m
. .A ,  ■ " .. ■ 5

W te in a  44 W iin o  M icK iew Icza  1 0

Gdzie stale ( la d a ^  w relkie w yg ra n e .
C ią g n ie n i e  już p o j u t r z e  we czwartek 23 b. m.

A* 1' c '«• ■ ■ satf * •

SZANGHAJ. (PAT j S zczegó ły  z .b ój- 
dwa ministra spraw zagr. rządu nanłiiń- 
(kiego Czen-Lu przedstawiają się jak n a ­
stępuje:

W n iedzielę  w ieczorem  dom  minist.a 
na Yuyuen Road został otoczony przez  
15 terrorystów chińskich w chwili, gdy  
minister w rodzinnym grorie  ob chod ził

Ewięto chińskiego n o w eg o  roku. Terrory­
ści rozbroili ochronę ministra, zaś po  mor 
derstwie uprowadzili ją ze  sobą. Minister 
został zabiły, wystrzałem z rewolweru vr 
g łow ę. Podczas ucieczki terroryści roz­
rzucili ulotki, grożąc śmiercią „wszystkim  
zdrajcom sprawy chińskiej".

Kronika telegraficzna
—  W odnosam olot kursujący pom ięd zy  

Buenos Ai/es a Miami (Floryda) zaczął 
ionąć  w chwili w odow ania  w porc ie  San 
Juan d e  Porta rice. 23 pasażerów , 6 cz łon­
ków za łog i oraz worki z pocz tą  umalowa­
no. W o d o w a n ie  m iało  miejsce o zmierz­
chu, p o d czas  gw ałtow nej burzy.

—  W Środkowej Palestynie (rejonie 
palestyńskim) znowuż rozgorzały  większe 
bitwy, przy czym ze  strony angielskiej 
b ie rze  w nich udział ok. 5.00C żołnierzy. 
Spraw ozdania  sztabu ang iesk iego  p o  raz 
pierwszy stwierdzają , że  pow stańcy  pc 
siadają tekkie kdrabioy maszynowe.

—  Na Florydzie dokonano egzekucji
na fotelu elektrycznym ia o s o b :e  Franc-- 
lina M ocalFa, sk azan ego  a a  śmierć za 
p orw an ie  i zam ordow anie  5- le tn iegc  
ctiłopoa.

Z j a z d ”w Szlakiem wodnym d^ Litwy
KRAKÓW. tPAT). W czoraj ,  20 bm o d ­

byt się w Krakowie zjazd d e ie g a tó w  Zw. 
byłych W ięźniów  Ideow ych z czasów 
walk o n ie p o d le g ło ś ć  Polski, p o p rz e d z o ­
ny uioczystym nab ożeń s tw em  w ka ted rze  
na W aw elu  i z łożeniem  h o łd u  P:erwsze 
mu M arszałkowi Polski, Józefowi Piłsud- 
ikiemu.

Prezes zarządu g łó w n e g o  Jan Durkę 
le w c z  w imieniu cafej organizacji ztoźył 
u trumny P ierwszego M arszalka Poski 
pierwszą o d z n a k ę  by tych więźniów d e o -  
wych, n adaną  symbolicznie jako p ierwsze 
mu więźniowi ideow em u w hołdzie .

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poKoJacn. Winda osobowa

W  związku z podpisaniem  umowy 
turystycznej między PoJską a Litwą 
w ro k u  bieżącym uruchom iona  zosta­
nie wodna ko m u n ik ac ja  pasażerska 
między obu  państw am i. N arazie  ko­
m un ikac ja  m a  odbyw ać  się jedynie  
na szlaku DrusKienm ki —  Groduo — 
Kowno. W ilia nie jest narazie  b ra n a  
pod "w ag ę  *z pow odn je j  n iezda tno ­
ści do -żeglugi na szerszą skalę.

Istnieje jednak  p ro jek t  rozpoczę­
cia ju ż  w ro k u  bieżącym rohót na 
Wilii nad  pogłębieniem jej kory ta  i do 
stosowania do połączenia szlakiem 
wodnym z Litwą.

O ile roboty te zostaną w ciągu la ­
ta roku  bieżącego w ykonane nie jest 
wykluczone, że już  w  ro k u  przyszłym  
naw iązana  będzie pasaże rska  k o m u ­
nikacja  w odna z L itw ą via Niemen.

Dawne wynalazki
w  życiu współczesnym

Przy-czw v c z a je n i do k o rz y s ta n ia  z w ygód  
i u d o g o d n ie ń  ży c ia  w sp ó łc zesn e g o , n ie  z a s ta  
n a w ia m y  się  n a d  tym ,- ile  w ie k ó w  i n a ro d ó w  
z ło ży ło  s ię  na  w y n a la z k i, z k tó ry c h  k o rz y ­
sta m y .

B u d z im y  się  w łó żk u  (k-tórego p ra w z ó r  
p o c h o d z i ze s ta ro ż y tn e j  P e r s j i ,  u le p sz o n y  
p rzez  G rek ó w  i R z y m ia n ) , z a s ia n y m  p r z e ­
śc ie ra d ła m i (k tó ry c h  z a c z ę to  u ż y w a ć  w 13 
w iek u ), u b ra n i  w p iż a m y  (w y w o d zące  się  ze 
s t ro jó w  w sc h o d n io - in d y js k ic h ) . S p o g lą d a m y  
na  z e g a re k  (w y n a la z e k  p o c z ą tk u  16 w iek u , 
w p o ło w ie  w. 15 w y n a le z io n o  z e g a ry  ze 
w sk a z ó w k a m i, a w ro-ku 1500 Z e g a ry  s p r ę ­
ży n o w el.

W y szed łszy  z łó ż k a , u d a je m y  s ię  do  la  
z icn k i, w k tó r e j  w a n n a  u ż y w a n a  ju ż  w cza 
sa c h  rz y m sk ic h  je s t  z p o rc e la n y  p o c h o d z ą c e j  
z d aw fty ch  C h in . a sz k ło  je s t  w y n a la z k ie m  
F e n ic ja n .

G o ląc  się , n a ś la d u je m y  k a p ła n ó w  sta l o- 
ży tn eg o  E g ip tu , u ż y w a ją c  p rz y  tym m y d ła  
(w y n a la z k u  G allów ), a w ią ż ą c  k raw a*  s to su  
ji m y  się  do z w y c z a ju  C h o rw a tó w  z 17 w ic 
k u : o w ija ją c y c h  sz y je  sz a lam i.

P rz y  ś n ia d a n iu  p ije m y  k a w ę  z z ia rn  ro ś  
] ,nv  a b is y ń sk ie j , w p ro w a d z o n e j w u ży c ie  do 
E u ro p y  p rzez  T u rk ó w .

W ło ży w szy  k a p e lu sz  filc o w y  (filc w y n a ­
leziony p rzez  koczo-w nieze p lem io n a  a z ja ty  
c k ie ) , w y c h o d z im y  z d o m u  by  iść k u p ić  los 
lo te r ii  k la so w e j tj. s ta ro h o le n d e i  sk ie j  ( n u n c  
ro w a  je s t  w y n a la z k ie m  g e n u e ń sk im ).

Oc v w iśc ie , w sz y s tk ie  te  w y n a la z k i u leg a ły  
z b ie g ie m  c zasu  u d o s k o n a le n iu  P o lsk a  L o te
ria  K la so w a  je s t  o w ie le  d o sk o n a ls z a  od
w z o ru  s ta ro h o le n d e rs k ie g o ;  p r z e  ty m  w p ru  
w adza w sw y m  p la n ie  c o ra z  to  d a lsz e  u le p ­
szen ia .

O b ecn ie , w o b ec  teg o , że ż y c z e n ie m  g ra  
!-zv jest Większa ilo ść  w y g ra n y c h  ś re d n ic h , 
w "p lan ie  11 L o te r i i  w p ro w a d z o n e  z m ia n y  w 
ty m  w ła ś n ie  se n s ie , j a k  np . p o d n o sz ą c  ilo ść  
w y a r iin y c h  500 i 1000 z lo to w y c h , z w ię k sz a  
jąc  ig o ln ą  ilo ść  w y g ra n y c h  z 80.000 (na su 
Ul 25.200.000) d o  82.500 (na su m ę  23 987.800 

z t ), u s ta la ją c  t. zw . d z ie n n e  w y g ra n e  n a  10 
I 20 lvs. (d o ty c h c z a s  5 i 20 ty s.) , p o n a d to  w 
IV k l b ę d z ie  sześć  w \g r a n y c h  po  75 ty s . za  
n r a s t  t rz e c h , a  z a m ia s t  w y g ra n y c h  d o d a tk o  
w ch  w p ro w a d z o n o  400 w y g ra n y c h  n o r m a l­
ny ch  po 2.500 zl. itd .

N ow y len p lan  z w ięk szy  je sz c z e  sz a n sę  
w y g ra n ia , d la te g o  n a leży  ja k  n a jś p ie s z n ie j  
n a b y ć  los d o  p ie rw sz e j k la sy  c z te rd z ie s te j  

z iy a r tc j L o te rii K laso w e j, k ló r e j  c ią g n ie n ie  
ro z p o c z y n a  S'ę 23 lu teg o .

Z M lchaiiszek donoszą o następują­
cym wypadku. W dniu rynxowym grupa 
złożon a z m ieszkańców Micha liszek; Ste­
fana 1 Jana Nawrockich, Józefa Brzozow­
sk iego oraz W ładysława I M ichała Jan- 
kcw iczów  zaatakowata przybyłych »a 
targ wieśniaków Wradysrawa I Francisz­
ka Słaszkojciów i Stefana M ichałowicza  
ze  wsi Lagawce oraz Józefa Kućko ze  wst 
Podw atzańce. W ynikła bójka w czasie  
której m ieszczuchy odnieśli „w alne zw y­
cięstw o". P -zyoysze schronili się d o  p ie ­
karni Rochy Laudańsklej. Po kilku chwilach

w piekarni wybito wszystkie szyby.

Kiedy n ieco później w ieśniacy usiło­
wali opuścić Michaliszkl. zostali p on ow ­
nie zaatakowani. N apadnięci usiłowali 
ukryć tlę  w posterunku policyjnym. Na­
pastnicy n ie dali jednak za wygraną. 
Uzbroiwszy się w brukowce zaatakowali 
poste-unek policji, Policja zmuszona była  
skierować na napastników broń To ich 
„ofrzeżw ito".

O wypadku pow iadom iono w ojew ódz  
ki urząd śledczy. (c).

Tragiczna śmierć 2 niewiast
Jedna utenęła druga rzuciła sią pod pcc ąg

19 om. na szlaku Baranowtcze P oles­
kie —  BaranowRze Centralne Pleszew lcz  
Józefa, lat 21 rzuciła się pod  parow óz Idą­
cy luzem, odnosząc ciężkie obrażenia, 
wskutek których w aroaze  do szpitala 
zmarła.

17 bm. w jeziorze Eurza w pobliżu  
kol. Kruki, gm . brasławskiej wskutek za- 
łamanin się lodu utonęła Pużerowska Z o­
fia, laf 26, m-ka kol. Kruki, która wracała 
od  krewnych ze  wsi Jod łow ce. Zwłoki 
w ydobyto I za o ezp ieczo n c .

Za co zatokolętc wydział teolog! 
kwilonej w Monachiom

WfEOBŃ. (PAT.) Jak słychać, przyczy­
ną zamknięcia faku ltef j  teo lo g iczn eg o  
uniwersytetu w  M onachium  był spór p o ­
między ka rdyna łem  Faulhaberem  a w ła ­
dzami narodow o-socja is łycznej parbi, któ 
re  b e z  je g o  zapy tan ia  m ianować miały 
no w eg o  p ro feso ra  te g o  fakultetu.

BŁRuN. (PAT). W  G u d e s b c rg  zamk- 
n .ęre  zosta ło  p ro w a d z o n e  p rzez  oo. j e ­
zuitów fzw. Aloisius C o llege  W  miejsce 
te g o  kolegium pow stan ie  tam wyższa 
szkoła świecka, p o łą cz o n a  z intemarem.

Repieieot&cja hokejowa Aiubryk
po iO M ła  PoiSkę 1:0

.KATOWICE. (PAT.) W poniedziałek  
w ieczorem  od b ył się w Katowicach m ię­
dzynarodow y m ecz hokejow y pom iędzy  
reprezentacjami Polski i Ameryki Zwycię 
żyła Ameryka w nieznacznym słsunku 
1 :0.

B i e g  ł i a z d t w y
dla dztenniKurzy sportowych

W  Z & n L y ia A - im

ZAKOPANE. (PAT). W  po n iedz ia łek  
p o za  p rog ram em  z a w o d ó w  FIS o d b y ł  się 
b ieg  zjazdow y dla dziennikarzy spor to ­
wych, w którym startowało 20 o sób ,  w 
tym 2 pan ie  i 1 dziennikarz zagraniczny 
(Włoch).

Starł o a o y ł  się ze  szczytu Kasprowe 
go  W ierchu. Trasa p row adziła  w  kierunku 
Hali G ąsien icow ej d ługości ok. 2.000 m.

Pierwsze miejsce zajął dziennikarz  
włoski Tonella z pisma „La S tam pa" z 
Turynu, w czasie  2:12 min. Z d ob y ł  on 
n a g ro d ę  u fundow aną  przez Polski M o­
nopol Tytoniowy

2) Osiecki —  Kwatera Prmwe 2:21;
3y Mochnacki —  Press Folo  2:25;

1 4) Staszel —  Przeg ląd  Sportowy z Za­
k o p a n e g o ;

5) Fularski —  kierownik Kwatery Pra­
sowej.

6) Mieczysławski —  A. T, E.;
7) Szuberfówna Janina —  Kwarere Pra 

sowa, z d o b y ła  n a g ro d ę  W iadom ośc i Li­
terackich w postaci z lo feg o  pióra;

8) Trojanowski Wojciech.
Na zg łoszonych  24 zaw odn .ków  star­

tow ało  20, sklasyfikowano zaś 20. Dzie- 
wiąfe miejsce zajął Marian Dąbrowski z 
Krakowa, jako najstarszy zaw odnik  b ieg u .  
O trzym ał on n a g ro d ą  kierownictwa zaw o 
d o w ó  FIS. Zawodnicy, którzy zajęli miej­
sca o d  2. do  6 . otrzymali n a g ro dy  Orbisu.

Kolej Forubanen— Nowa Wilejk?,
Projekt o dużej wartości gospodarcze)

Miejskie B uro U rban is tyczne  wy 
sunęło  p ro je k t  budow y  kolei obwodo 
wc-j, k ló ra  by połączyła bezpośrednio

Poi'itbslJiek z N °w ą Wi lejką. pom ija­
jąc W ilno.

Kolei ta m ia łab y  ba rdzo  duże znaczę 
nie pod w zględem gospodarczym  i 
s tra teg icznym  oraz p rzyniosłaby  duże 
korzyść: tym  m iejscow ościom  podw i 
leńskim , k tó re  będą  leżały na linii jej 
biegu

Kolej P o iu b a n e k  —  N ow a Wilej- 
k a  odciążyła  by  w  dużym  s topn iu  sta 
cję to w aro w ą  w W iln ie ,  przepuszcza  
jąc tranzy tow e  w agony lub pociąg!, 
idące z północy (także z Łotwy) oraz 
z po łudn ia  n a  północ. Z chw ilą  reali 
cacji tego p ro je k tu  zaszłaby po trzeba  
rozbudow y stacji w P o ru b a n k u ,  co 
jest także  n iezbędne  i w zw iązku  z 
Innym i p ro je k ta m i lA ura  Urbanisty  
cznego. W  pobliżu  P o n a r  ma b yć  wy 
budowrany  w przyszłości h an d lo w y  
port na Wilii. Będzie on po łączony  bo 
cznicą k o le jow ą  z P o ru b a n k ie m  i bę

dzie służył przede w szystk ich  dla pot 
rzeb
dzielnicy przem ysłu szkodliw ego dla 

zdrow ia,
k tó ra  p rzew id z .an a  jest rów nież w 
okolicy ul. P onarsk ie j .  R ozbudow any  
Potriiibanek w dalszej przyszłości m a  
aw an so w ać  na  d rug i dw orzec  wileń 
ski (po g łów nym )v już w obrębie  n r  a 
sta W ilna  i p raw d o p o d o b n ie  w ok re  
sic większego rozwoj'u pasażersk ie j  
ko m u n ik ac j i  lotniczej niż teraz. Sta 
nąłby w tedy  na  Porubainku tak i dwo 
rzec, k tó ry  by nie  raził sw oim  u b ó s t ­
wem, p rym ity  w nością  i ro z m ia ra m i w 
zestaw ieniu  z pob lisk im  „pałacem**, 
dw orcem  lotniczym. Oczywiście są  to 
p ro jek ty  na  dalszą przyszłość. Począt 
k iem  zaś m a  b yć  ko le j obw odow a Po 
rą b a n e k  —  N. W ile jka  

Kolej la  m ia łaby  
b. dużą wartość strategiczną. 

Zm niejszałaby znacznie  niebezpie­
czeństwo zab lokow an ia  głównego
dw orca  podczas w ojny  i u ła tw iłaby  
p rzez  to połączenie  z północą.

W reszcie  kolej obw odow a, łączą­
ca szereg m iejscow ości pudwdleńskich 
tchnę łaby  w  nie życie, w p łynę ła  na 
ożywienie życia gospodarczego i na 
rozwój ru c h u  podm iejsk iego  (przede 
wszystkim letniskowego) w ich okoli 
cach.

Jednak  ani B iuro U rban is tyczne  
ani M agistra t  w sp raw ie  budo w y  tej 
kole: o lw .ododw ej nie będą  decydo­
wali. W szystko  zależy od m im sters t  
wa kolei. B iuro  U rban is tyczne  prze  
słało swTój p ro jek t  w  ogólnych za ry ­
sach do tego mi,nisterstw’a i o trzym ało  
odpowiedź, że w niosek  ten  został...

przyjęty do w iadom ości. 
Podobno  m a ją  być rozpoczęte  studia 
szczegółowe lecz k iedy  nie wnadomo

Kolej P o ru b a n e k  —  N. W ile jka  
jest n iew ątp liw ie  pom ysłem  szczęśli­
wym, to też należy m ieć nadzieję , że 
władze m ie jsk ie  W ilna  p o s ta ra ją  się 
w p łynąć  na przyśpieszenie  p rac  ba­
daw czych  m in is te rs tw a  kolei w tej 
spraw ie . (*•)

p£d£3ąk<manfe
K o m  te t S p o łeczn y  O rg a n iz a c ji  A k ad em ii 

ż a ło b n e j k u  czci o jc a  ś\v. P iu sa  XI sk ła d a  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  ty m  w sz y s tk im , 
k tó rz y  p rz y c z y n ili  s ię  do  o -ddania h o id u  
W ie lk ie m u  P a p ie ż o w . —  p rz y ja c ie lo w i P o l 
siki p rz e z  k a to lic k ie  W iln o  w  a k a d e m ii  w. 
d n iu  19 lu te g o  rb ., w sz c zeg ó ln o śc i z a ś  p. 
p ro f . d r. L . C h m a jo w i, p. d y r  L. PoD Ó g-Iiie 
lanow sk ifem u . p . reż . m a g r . M. N o w o sad o  
w i, p, W . S u rz y ń sk ie m u , p . E. G o lu so w i, o r 
k ie s tr z e  w o jsk o w e j, c h ó ro w i „ E c h o "  o raz  
R o z g ło śn i W ile ń s k ie j  P o lsk ie g o  Ih io ia .

BaM&Eąg łi-u -.rj-.jurr-jgir ■‘-o—-fltiMfi

PO D Z IĘ K O W A N IE .
P a n u  drow i Jedw abn ikow i,  p 
dr. Poczterow i i p. dr. Tonche le  
wiczo-wń oraz ca łem u p e rsone lo ­
wi sa n a to r iu m  przy  ul L e tn ie j  3 
za pom oc i t ro sk l iw ą  opiekę wt 
czasie choroby  mego synrr 

Ś .  p .

J ó z e fa  K o c z u  ło
sk ładam  tą  d ro g ą  serdeczne po­
dziękowanie.

M A T K A .

K a o y  W i i e i u m a *  i z b y  

R u l n i L z e j
W czora j  odnyło się doroczne  po­

siedzenie Rady Wil. Izby Rolniczej, 
k tó re  trw a ło  od godz. 10 ran o  p raw ie  
do północy z .p rz e rw ą  ob iadow ą  i do 
prow adziło  do u chw alen ia  budżetu  
na nas tępny  rok budżetowy.

O ile początek  zebran ia  up łyną ł  
pod znak iem  znacznego za in te resow a 
n ia  radców  p ra c ą  Izby (zabrało głos 
w.ele osób, m. in. d w u k ro tn ie  gen. 
2 eligow ski, re k to r  Staniew icz, pasło  
wie Trzeciak i Krupski, sen. Makaki 
i in.), o tyle później za in te resow anie  
znacznie się zm niejszyło  i w czasie 
uchw alan ia  budże tu  b ra ła  udział w 
zeb ran iu  liczba radców , ledwie w ysta r  
czająca  dla zach o w an ia  ą u o ru m .

t f y M e a y

o zitmiacli wschodnich
W  dn iu  20 lutego rb. o n ln ł  się szó 

sty z kolei w’ykład, w’ ra m a c h  wyk ta 
dów  o rozw o ju  ziem w schodn ich  zor­
gan izow anych  przez T ow arzys tw o  
R ozw oju Ziem W sch o d n ich  O kręgu  
W ileńskiego^wespół z n iek tó rym i aka  
dem ickim i stowarzyszeniami; regio­
na lnym i i n a u k o w y m i USB.

W y k ład  m ia ł  red. J. Święcicki na 
tem at „W ytw órczość  ludow a na zie 
nr.acłi wscodmch**.

N astępny  z kolei w ykład  będzie u 
poniedzia łek , dnia 27 lutego r. b  w: 
ceprezyden ta  T  N agórsk iego  na  te­
m a t  „Rozwoj m ias t  i m iasteczek na 
ziem iast wschodnich** w sali V gnu 
ch u  głównego USB o gonz. 18 30 p u r  
k tualn ie .

W setną rocznicą 
śin eKi Szymona 

K o n a rs k ie g o
W  sob o tę ,  25 bm. dr W alenry  Kwiał. 

kowski o  g o d z  19 w Domu Pracowników 
Miejskich (ul. T. Kościuszki) wygłosi od ­
czyt pb  „W  setnę rocznicę śmierci Szy­
m ona  Kon-arsKi«igo"

Sm^rtema sprzeczka
Podczas sprzeczki jaka powstata we 

wsi Poszyłajcie, gm . rzesiańskiej, w domu  
M aguna Jana, pom iędzy M agunem W in­
centym  I innymi gośćm i M aguna Jana, 
M agun Bronisław zadał cios nożem  Ma- 
gunow i W incentemu, który zmarł

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I C

Plerwazgrzęany — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach



„KURIER" (47281- 3

Czy Wilno gutcwe na przyjęcie gości ?
D sieć 18 lutego zapisze się w dzie­

jach  s tosunków  poisko-liiewskicli ja­
ko nowy e ta p .  W  dn iu  tym bowiem 
dostała w Kownie podp isana  polsko- 
l itewska um ow a turystyczna, regu lu ­
jąca  wzajem ne stos nitki turystyczne 
między obu  państwamń. Specjalnie 
goune jest podkreślenia, że w Kownie 
t rak ta t  ten  jest oceniany j a k o

najlib£ra«nttjszy traktat 
turystyczny Litwy

1 ltw*ini su bardzo  ciekawi Polski, 
k tó ra  leżała dla nicli do n ied aw n a  na 
‘,n.nej Planecie. Po lska  posiada dla 
Litwy wiele w alorów  turystycznych, 
Jak wielkie miasta, góry, ośrodki prze 
trysło we, miejscowości kuracyjne, 
ł  'rzede wszysiKim jednak główną at- 
rakc ją  dla L itwinów jest W ilno. Zain 
lere.-,t wanie rokow aniam i było w Lit­
wie bardzo  duże a dziś już  wyczuwa

n as tró j  gorączkow ego oczekiwaiiiia 
daty l m arca , tj. daty, gdy t rak ta t  
turystyczny  m a  wejść w żyeie Może­
my oczekiwać w Wilnie, że odwiedzą 
nas za,równu

niBruwe wycieczki Litwinow
jnk  i pojedynczy turyści ze sfer po li­
tycznych, gospodarczych, i k u l tu ra l ­
nych. Kto żyw w Litwie, u  ybiera się 
do W ilna.

l’a m asow a tu rys tyka  będzie m ia ­
ła jako  skulek zarów no  lepsze w za­
jem n e  się poznanie  a  jednocześnie z 
t j m  dalsze s topniow e zacieran ie  n a ­
rosłych urazów, z drugiej strony. ta 
nie się dla naszego m iasta  now ym  
źródłem dochodu. Ula oceny tego do 
chodu w ystarczy w spom nieć o znacz­
nej drożyźnie panu jące j  w  L itu  ie a 
lw-tasz.cza w Kownie. Oczywiście m o ­
żemy się spodziewać, że guście litew 
scy będą u nas  nie ty lko zwiedzali 
zabytki, n ie tylko jedli obiady w r e ­
s tau rac jach  czy7 jeździli dorożkam i, 
lecz w wielu w y p ad k ach  nie oprą  się 
pokusie zrobienia pew nych zakupów . 
Niech to  będą  naw et zakupy  drobne, 
jukichs rękawiczek, szalików czv p a ­
miątek turystycznych , lecz przez swą 
masowość będą miały dla nasz 
miasta

ego

Guzy bfekt gospodarczy.
Tylko.
W styd  m i pisać, wstyd przejść do 

ha (szych uwag. W styd  po pros tu  wo- 
:>ec czytelników, boć tyle już razy na 
le tem aty  p isałem  i ja i moi koledzy. 
^  styd za W ilno, że trzeba takie  rze- 
czy pisać, że tego się nie rozumie. Ale 
tr*et*a...

Musimy się przygotować na p rzy ­
jęcie gości. Musimy po prostu  przygo 
iować, uporządkow ać, odświeżyć j a ­
koś miasto. Och, nie chodzi mi t u  o  
Jnkie.ś nowe bielenie, bo co tu pomoże 
bielenie

wobfct ru > tu  ra  placu 
Katedralnym,

CóS tu pomoże bielenie wobec tego, żc 
Pomnik Mickiewicza... ale sprawę 
pom nika wzięło n a  szczęście na siebie 
muisto. Niechże tylko śpieszy, niechże 
Ponim k stanie gdzieś w czerwcu, nie 
^  listopadzie. P race  przygotowawcze 
J"ż pudobno się toczą, ty lko  niechże

toczą się m ożliwie wartko,
żoby znowu wstydu nie było.

T rzeba wreszcie przyśpieszyć res- 
’a Urację  Ratusza, uporządkow ać  jak  
n a jrycliloj plac Ratuszowy. Może wre 
szoie u  tym  ro k u  kostki nie z a b ra k ­

nie i i.ricę Zawalną i Jagiellońską, te 
tak  ważne a r te i ie  miejskie, da  się 
rychlej w ybrukow ać. T ych  potrzeb 
najgw ałtow nie jszych dałoby się wyli­
czyć bardzo  wiele, ale. przecie wiemy 
o nich doskonale. Chodzi więc o to, 
byśm y nie ty lko o nich wiedzieli lecz 
również widzieli ich

szybkie zaspokojenie.
Żebyśmy się me potrzebowali za 

nasze miasto  wstydzić.
A teraz jeszcze jedno, jeszcze je ­

den wiieński wąż m orsk i — dom tu ­
rystyczny. Miejsce, gdzie m a  być w y­
budowali}, u w ażam y  za w ybrane  
jak najfala ln iej.  Od ulicy Gościnnej 
do miasta , jeśli nie iść przez Ostrą 
Bramę, a przecie nie zawsze będzie się 
szlo tamtędy, i iz ic  się przez n a jb a r ­
dziej zapuszczoną, na jbrudnie jszą , 
najbardzie j  p row inc jona lną  w  na jgo r  
szym tego słowa znaczeniu dzielnicę. 
Co turysta  zobaczy w W ilnie zabyt- ' 
ków, w W ilnie królewskim, lo skazi 
p rzyglądaniem  się wrzaskliwej nędzy 
pod Halami, d ro b n y m  handelk iem , 
jazgotem i niecblnj' lwem. Ale stało 
się. Jeżeli już postanow iono dom t u ­
rystyczny  wznosić w tym  miejscu,

trzeba robić jam najrychlej.
Tym czasem  dow iadu jem y się o rze  

czach wręcz n iepraw dopodobnych . Bu 
dowa m iała  być rozpoczęta 1 k w ie t­
nia. Okuziije się jednak  —  p rz y n a j ­
mniej 'a k  w szechw ładna p lo tka  głosi 
—  że rozpoczęcie budow y m a być 
przełożone n a  czerwiec. Dlaczego? 
pyta  cierpliwy, bo przyzwyczajony, 
lecz ty m  n iem niej trochę  zaniepokojo  
uy w iln ianin . Okazuje  się, że dlatego, 
iż w miejscu dom u turystycznego stoi 
dziś kolejowa oranżeria  i w kwietniu 
nie można jej przenieść.

Oto nasz praw dziw ie  wileński b rak  
proporcji.

Dia kilkuset doniczek odkłada 
się budowę domu turystycz­

nego na pięćset osdi.,
k tó ra  będzie m i a ł a  dla W ilna  epoko­
wa znaczenie.

To już  wygląda n a  kpiny.
i(k . j. w .).

" f k R   dzięki
s olejkowa oliwkowemu

„O to  odpowiedź 
a a  Tw oje p y tau it:

„Czy ja  również mogę n ieć  tak 
czystą i piękną cerę jak T y ."  
W  'kilku zóaniach opowiem Q  w  jak i 
sposób zach o ru ję  dziewczęcą cerę.”

ie czyta' o styn- 
PięcioraczKach K ana­

dyjskich! Przypom inasz is­
tnie zapewne, że urodziły 
się przeo  czasem i skóra ich 
oyła nadm iernie wrażliwa. 
D latego D r  Dafoe kąpał je 
w- łagodzącym olejku oliwko­
wym, później zas pozwoli} 
użyć tylko m ydła Palmolive 
do jch codzienne' kąpieli-.”

„Zauważyłam  duża zm ianę po krótkim 
okresie używaniu im adła P--lmolive1 
O  nocnic m oja cera jest czysta .i świeża. 
W ielbiciele otaczają mnie i mam nad­
zwyczajne powodzenie. W szystko to 
zuwuzięczain olejkowi oliwkowemu rry~ 
dla Pdln.olive. Poiecam ci je rów nież” .

Czy nie jes t rzeczą naturalną, że 
to  delikame mydło na  olejku ol.wkowym 
przyczyn' się do upiększenia Twej 
skóry. Ja uważam ze jesl nadzwyczaj­
ne dla codziennego mycia się i do 
kąpieli. A przy tym , jak  ekonomiczne I 
U pewnij się jednak, i e  kupujesz praw ­
dziwe i iydio Pilm oiive, gdyż jes* wie 
le bezwartościowych nziU dcw ru

KccuaiiMcia het.
II szsasitE— Francja

11ENDAYE (Pat) Pom  ..lo, że doły eh 
czas nie zapad ła  o fic ja lna  decyzja  w 
sprawie w znow ien ia  k o m u n ik ac j i  ko 
le jowej pom iędzy  H iszpan ią  a F ra n ­
cja, na  dw o rcach  g ran icznych  w Hen 
d a j  . lr in iie  czynione są przygoiowta 
nra.

Koła p o in fo rm ow ane  oświadczają, 
że od przyszłego czw artku  k u rso w ać  
będą codziennie  przez gran icę  dw a po 
ciągi pośpieszne  i 6 zwykłych

3 sLik. łiiftem Łztf j SS
w Puszczy iiia o* i es kit]
BIa ŁOWIEŻA. (Paf.j Wczoraj przybył 

do Białowieży szet S. S„ Himmiej, celem  
w zięcie udziału w polowaniu reprezenta­
cyjnym, które .o zp o czę  *śę o  g o d z  8 
rano i.j terenie- nadleśnictw:. Hajnówka.

W polow aniu biorę nadlo udział: min. 
Kościałkowski, gen  Kordjan-Zamorski, 
gi . ucnaiły, radca Lubomirski z am ba­
sady polskiej w Berlinie, radca Kurnatow­
ski z MSZ, naczelny łow czy Rzeszy Scher- 
ping i szereg innych osób .

G ość niem iecki, który po raz pierwszy 
bawi w Tusaczy Białowieskiej, zabił trzy 
dziki. O góle™  dzików p ad ło  27 sztuk

as— a asa — w

zzaZ dni
obróci alę koto azezrścia aby przy­
nieść tysiące większych I mnie,szych 
wygra. iyca iyrr> kiórzy nabyli losy 
do 44 ej Loterii Niema iuż ar.i chwili 
do namysłu. -  Spi ssz natychmiast 
nabyć szczęśliwy los w kolekturze

•A. UJ (Hańska
W i L N O ,  W I E L K A  6

Zamówienia zamiejscowa zaialwiamy ojwrotnie Konl-o F K O.
Tl ejsm ienie rozpoczyna się 23 Jarego r. b.

Dywan z kościoła św. Jana w Wilnie
na m wystawie w t*. J^tku

D yw an polski z kościoła św. J a n a  
w \A ilnie pochodzący z początków 18 
wieku, ozdobiony herbam i książąt 
Ogmsikic-fa, za zgodą J E. ks. m e tro ­
polity wileńskiego zostanie wysłany 
na  M iędzynarodow ą W ystaw ę do No- 
m m m a m m m m m m m m m m m m m a m m

Kultura artystyczna
na poczcie wileńskiej i m alow ała ścienne 

p. J. hacuikiewicza
i \ l u ł  może z a l ra p u je  cz j letnika, 

^ Jęc opowiem  od początku  jak  się sta 
‘J> żem ją, tę ku l tu rę ,  z na jm ilszym  

nxme zadziw ieniem  spostrzegł. Z 
Zaclż‘wicniem  i n iespodzianką., . bo 
u --idzie j u nas i po całe j E u rop ie  nie 
-utliio spo tkać  b iu ra  pocztowe ba- 

" alnę, nu d n e  i budzące  t j lk o  p rzyk re  
, ,^1'oinnienie specja lnego  odoru , ja- 

nezo-stuwi iją po sobie masy Iudz- 
Wxzelakiej kondycji  interesantów' 

* 'lu'łn.ający f.j, ]0 j;a j godzinami. Wy- 
y a m j  C2y zapacham i id irań  nie naj 
iazej czystości za tru w a ją  pow ie- 

k tó iy m  oddychać  m uszą  nasi u 
lcy (tocziow i nie bez uszczerbki.1 zęd,ii 

dh
a swego zdrowia. My klienci, m y 

^in jes teśm y chwile, a oni? Tyle go 
ZI11- l o  m n ij  popsuć  nerwyr. A jed-

i nak  p o ty k a m y  zawsze n ieodm iennie  
równe, spokojne , up rze jm e  zataiw ia 
nie wszelkich in te resan tów  Je s t  więc 
nu poczcie duża  k u l tu ra ,  siużbowra i 
tow arzyska, ale gdzie a r ty s lyczna? .

Otóż właśnie  a r ty s ty czn a  także.
Już  daw nie j  uderzy ła  m nie  ona 

na now ych  m eta low ych  drzwńach 
g łów nych pocztj  od ulicy W ielkiej. 
O rnam en t ry tm iczn ie  rozdzielony, z 
em blem atam i poczty  —  spokojny , dy 
skrętny, dystyngow any. Myślałem, że 
to tak i  miły w yjątek . N iedaw no  jed  
nak  wszedłszy do głównej sali opera-, 
cyjnej dia reknmendow ani a listów1 (po 
!ewrej), zw róciłem  nagle uwTagę na ma 
lowidła ścienne na k i lku  sup rapo r-  
tacli, na po łach  półokrągły  cli nad  pa 
ru  d rzw iam i, a dalej na  jednej ze

w ego Jo rk u  i będzie umieszczony w 
jednej z sal paw ilonu  polskiego, po ­
święconego dawnej sztuce. D yw an ten 
ostatnio znajdow ał się n a Wystawne 
T k an in  w urządzonej w- IPS-ie w W a r  
szawie.

ścian dłuższych p ro s to k ą tn eg o  w nę­
trza. Nowe kom pozycje , pom yślano  w 
sposób zd iadza jąey  znow u  głębszą 
ku ltu rę  artystyczną. Są one pojęte  
nade  wszystko graficzn ie  i w dw u  ty! 
ko tonach , z nacisk iem  po łożonym  na 
dobry  rysunek . Całość tym  więcej od 
powiada zadaniu  m a la r s tw a  nie szta 
Ulgowego lecz a rch itek ton icznego , 
podkreśla jącego  c h a ra k te r  pół ornn 
mentowycli a nie uda jącego  n iepo ­
trzebnie  ołwaizek nazb y t  kolorow7y „z 
ra m k ą  zło lą“ . olejny Uderzyło m nie  
zrozum ienie  zadania . U derzył m nie 
nadzw yczaj mile sposób w ykonan ia  
pomysłu. Jed n a  smpruporta p izeds ta  
wia pocztę daw ną : ciężki dyliżans, 
ciężki py ł za nim, komie wspięte  wr 
ruchu, po ra jące  się z c iągn ionym  cię 
żarem. Druga, przedsławda pocztę dzi 
siejszą w m iłej allegorii —  z wielkimi 
przestrzeniam i, k tó re  o p anow uje  no 
woczesna k o m u n ,k a c ja  p ra w ie  nie 
widzialnie przez d ru ty  te legraficzne 
Ud.

Ja k  lo wszystko zręcznie oku  po 
dane  i jak  dobrze  rysow ane  konie 
tub n. p. rzu t  fałdów na  allegorycz-

H o 2 y c a - r . i .  p r s e z
TRUDNOŚCI GEN. FRANCO. 
„Dziennik  Poznański w korespon 

dencji z L on d y n u  pisze o kłopotach, 
jak ie  się rozpoczną po  zwycięstwie 
d la  gen. F ranco . A utor jest zdania, że: 

...Hiszpania zajm ować b ęd z ie  w iele  
tygodni kancelarie dyplom atyczne. Te 
raz bow iem  one wystąpią do  boju o 
cenny kęs. Franco będ zie  w nielaaa  
kłop ocie , jeżeli chodzi o  w yoór. Jak 
zrew anżować się Rzeszy i W łochom  za 
póm oc, za ofiary krwi i materiału w o­
jen n ego ! Kie w iadom o ilu p ad ło  W ło ­
chów  w Hiszpanii, a ie wszystko prze­
mawia za tym, że  listy ofiar, publikowa 
ne w Italii są ce iow o  niższe i ż e  w re­
zultacie ofiary te wynoszą dwa do  
trzech razy w ięcej... Italia zatem b ę ­
d zie  miała prawo pierw okupu na pod  
sław ie ofiar krwi. Rzesza chce mler 
drugie m iejsce. Czy A nglia zadow oli 
się ttzecim! Nie wiemy..

G en. Franco b ęd zie  miał do rozwi­
kłania problem społeczny jpr^eciwień 
siwa falangisfów i reeueles), będ zie  
musiał rozwiązać pytanie: monarchia
czy dykfalura! A jeżeli monarchia, to  
jcka! Syn Alfonsa XHH Nie b ęd ą to  
ła tw e  zadania. Hiszpania b ęd zie  mu­
siało zachować w iele  zimnej k w i i w ie  
le  opanow ania, ażeb y dać sob ie  radę 
z wszystkimi... przyjaciółmi, którzy ra­
dzą jej jedni to, a drudzy tamto. W ła­
ściwy kropo. gen . France zacznie się 
niewątpliw ie po  zwycięstwie militar­
nym.
W  każrlym razie  kłopoty po zwy­

cięstwie są znacznie słodsze od tych- 
jakie  nas tępują  ]>o klęskach. Angiel­
scy . p izy jac ie le“ gen. F ia n c o  mogą 
zdaj" się spać spokojnie.

Pod
BABCIA I KR^ ZYS 
takim tvtnłem zamieszcza

,,Na,z P rzeg ląd” felieton poświęcony 
przyczynom  kryzysu  węgierskiego.

P. Imredy był przekonany, i e  ro­
dzina jego  nie p r ia d a  żadnej dom ie­
szki krwi żydowsirtej. Lecz opozycja  
nie zasypiała gruszek w pop ie le . P. 
Inireóy pow oływ ał się na sw e p otn o  
d z e r >  niem ieckie, nordyckie, o p o zy ­
cja zaś przyniosła stare drzew o g e n e ­
alogiczne z żydow sk iego  prrdesu. 
Zwolennik nazizmu, twórca w ęgier­
skich ustaw antyżydowskich oburzat 
się, ale drzew o gen ea log iczn e  w ycią­
ga ło  do  n iego  sw e ga łęz ie . P. Imredy 
zb liżył się do  drzewa^ zaczął szukać 
—■ i znalazL „Jeaen z je g c  przodków  
—  czytamy w dep eszy  —  ze 'trony  
maiki nie pochodził z rodziny chrzęści

nej figurze niewieściej ko ja rzący  s:ę 
dob rze  z  pos tac ią .  Całość znam ionu je  
u m ia rk o w a n y  m o dern izm  i  zmysł 
głębszy stylizacji.

Myślałem, i e  staję  przed p r a c a m i  
m alarza ,  k tó rego  winien-cm szukać 
wśród zn jaom ych. Podszedłem  do dy 
żuru jącego  u rzędn ika , k tó ry  mi dał 
bardzo  za jm u jące  w yjaśn ien ia .  Auto 
rera m alow ide ł jest m łody  u rzędnik  
pocztow y p. Józef  Macutkiew icz. Dy 
re k c ja  poczty w ileńskiej poznała  się 
n a  la le n L e  a miło to skonsta tow ać, 
bo poznać  się na rzete lne j wyższości 
siły' a r tystycznej,  nie m a jace j  jeszcze 
rozgłosu, nie będące j „ f i rm ą ” , to  mó 
wi ba rd zo  dużo o k u l tu rz e  szefów 
Nie wszędzie jes t  tak dobrze.

Z a in te resow any  tym  w szystkim  
zebrałem  dalsze in fo rm ac je  P a n  Ma- 
cutkiewicz u rodzony  ar tys ta ,  boryka 
jący się ciężko z losem nie mógł koń  
czyć wyższej szkoły artystycznej. Po 
k on u jąc  siłą  wołi p ię trzące się t rud  
ności, pom im o pójścia na szarą, jakże  
szarą  dla a r ty s ty  służbę, poty  p ra c o ­
wał nad sobą, w  chw ilach  w olnych o-l 
u rzędow ania ,  aż się wybił ry su n k o w ą

janskiej i w roku 1814 przyjął chrzest 
w 7 .oku  życia". Siedm ioletnie d ziec ię , 
które miałc siać się w przyszłość, n ie -  
a jjską prababcia, n ie w iedzia ło  w ro­
ku ł8 { 4 , że  p o .s tu  dw udziestu Jatach 
cha* gabinet.

Gdy straszliwa prawda w yszła na 
jaw, p. biwedy w yciągnął konsekw en­
cje i p od ał się  do  dymisji, / i e  Konsek 
wer.cje na tvn się nie skończy k  Jm- 
reet b ęa z ie  musiał wypić do dni. k ie­
licha gorzkie piw o które r awarzył Ży­
dom  węgierskim. P odzieli! los tej t z ę -  
ści ofeywi żeli, kiórych sam zdysL ymi- 
now e. PodiM tgnie brzem ię ustaw, feto 
re sam u łożył. Jako w ęgierski Źyd. 
pół-Ź yd —  czy ćw le ć 2 y d  —  będ: ie 
miał zamknięty dostęp d o  różnych sJa- 
nowisk i źród eł zar  bkow ych B ędzie  
ogranicrony i swych pr r radb — z 
■własnej inicjatywy. I kto wie car w e  
znajdzie się kiedyś w jakimś żyd ow ­
skim urzędzie en  Sgracyjoym, śróci p e ­
tentów  ubiegających się  o  w izę na Fi­
lipiny.

LATO \Y POZNANSKIEM.

Ruch luryetyczno-leinisKowy ogar 
n ia  eo raz  now e rcgaoiny. Po Z . w ileń­
skiej, Podhalu . PoIt&iicU i KleJeczczy ź- 
nic przyszła kolej n a  Wielkojnilskę. 
J a k  donosi „Dziennik P oznańsk i” .

...Hasto „W ielkopolska letniskiem" 
b y ło  ostatnio orzedm iofem  obrad pp . 
burmistrzów 7 miast naszego  pograni­
cza, m ianowicie W olsztyna, C hodzie­
ży, M iędzychodu, Czarnkowa, Ostrze­
szow a, Obornik j W ągrowca, k ió rz f 
przyoyli na zap rjszea ie  Związku P o ­
pierania Turystyki. Obrady zaczęty się  
po przemówieniu p prot. Kilarskiego, 
prezesa ZPT, który podkreślił, że  hasto 
„W ielkopolska letniskiem" musi się 
zrealizować I że  cd  pracy nad je g o  
urzeczywistnieniem Zarząd ZPT nigdy  
nie odstąpi.

W szyscy zebrani zgod n ie  podtrzy­
mywali, i e  m ożliwość stworzenia z 
W ielkopolski letniska istnieje bo  prze 
cteż „W ielkopolska nie jest ani tro­
chę gorsza od  gór czy morza, ba na­
wet posiada w iele  takich waicrów, któ 
re czynią ją bardziej dostępną dU lu­
dzi, mających —  w ed łu g  pregramu 
ZPT —  szukać w niej wytchnienia, tzn 
robotników i urzędników niższych 
stopni".
Byłoby7 dobrzą, gdyby prupugując 

tu rystykę  wielkopolską, burm is trzo­
wie 7 m ias t  nic zapomnieli i o naszej 
inteligencji. W praw dzie  pobyt u  nas 
na wsi ka lku lu je  się taniej, ale ludzi­
ska podczas lata lub ią  wojażować. 1

i m a la rsk ą  wiedzą i zwióeił uvv„gę 
na siebie. D ano  mu m ożność  zuprodu 
k ow an ia  ta len tu  w sposób, kto*rr zdo 
Li bardzo  ładn ie  pocztę i zdaje mi się 
pozwolił je j  osiągnąć  ten rezulta t  nit 
skończenie  tanio. Samo za^ założenie 
ozdabiać gm achy  pooobne, jest ba» 
dzo słuszne. P ocz ta  jest rodza jem  
przedsiębiorstw a. Dobiy przedsiębior  
-a p rzyciąga  k lien te lę  este tycznym  wy 
giądein lokalu, w k tó ry m  załatwia je 
go iuteresy . A jest  to -u rząd  pocztowy 
państw'owy. P ies t iż  państw a  pow inno  
wszystko podnosić  1 wygląd budów  
li. To są te impondenibitia,-, k tóro  
g ra ją  rolę cicho, stale i tym  skutecn- 
nicj a budzą  respek t dla władzy.

Na sk ro m n e j  uliczce Gaona, koło 
D om inikańskiej,  cały  jej uśm iech  — 
(obserseuję to co roku j  tw orzy deko  
rac ja  kw ia tow a  b u d y n k u  policji w 
m iesiącach letn .ch . To jes . dobrze. 
Takim i drogam i państw o  szarzy kul 
tu rę  pow szechna  a ta k a  właśnie je>t 
dopiero  kulLurą p raw dz iw ą

T ylko  że m yśl pedagoga , co się 
p rob lem om  i zadan iom  sztuki p u s w ę  
ca, k rąży  t ro sk ą  dalej około >p,7aw y



4 „KURJER" (4728).

Je d zie m y w  Św ięciaAzkie
Po wycieczce J o  pow. dziśnień- 

skiego, w k tó ry m  stw ierdzono  dzia­
ła lność  k i iy y w  we wsi Mereckie, 
(gm, Głębokie), oraz w P ro zo ro k aeh ,  
Cieieszy (szkofy prz \  granicy) w izy­
tac j i  do k o n a ł  p K ura to r .  K u rsan u  
jost ob ję tych  121 m iejscow ości —  o- 
gół s łuchaczy  2776 —  n iepoborow ych  
897 Nauczycieli 189. D zienn ikarze  
w arszaw scy ' opuścili nasz zespół uno 
Siząc ze sobą w spom nien ie  p rzep aśc i­
stego b ło ta  i w ysiłków  m ieszkańców  
d a lek ich  zaikątików, by się z c iem noty  
w .dobyć .  Pozostali p o w ędrow ali  do 
f tw ięcijn  i Zułowa.

Pow. św ięciański m a  140 ty s. mie 
szkańców’, podz ie lonych  na 14 gm in 
w ie jsk ich  i 2 miejskie. P ó łn o cn a  część 
o ludności l i tewskiej,  pos iada  gleby' 
ciężsite i jest lepiej zo rgan izow ana  
gospodarczo , po łudn iow a, polsko-bia  
ło ru sk a  .ma g ru n ta  lżejsze Najlepiej 
p ro s p e ru ją  m leczarn ie  spółdzielcze o 
raz  spożyw ców , a ro ln iczo-hand low e 

’ rów nież  n ie  p różnu ją .  P rzem y sł  rep re  
zen tu ją  3 gorzelnie, k i lkanaśc ie  fali 
ryk w o jło k ó w  i dw a zak łady  z ie la r­
skie. rozsy ła jące  nasze lecznicze, sła 
wne ,,ziołki“ na  cały świat.

W  dziedzinie ośw ia ty  poza.szkol 
nej,  p ro w ad zo n e j  w śród  młodzieży i 
dorosłych, m am y  bursy', czyte ln ie  i 
w spó łp racę  z o rgan izac jam i społccz 
nym i i m łodzieżow ym i, w dziedzin ie  
te a tra lne j ,  chóra lne j,  w  p ra c a c h  świe 
tlicow ych i sam oksz ta łcen iow ych .

Akcję b ib lio teczną  p row adzi  cen­
t ra la  pow ia tow a, i 13 cen tra l  g m in ­
nych, b ib lio tecznych , o p a r ty c h  n a  bud  
te tac l i  sam o rząd o w y ch  te ry to r ia l ­
nych, o raz  pub liczne  biblioteczki o r  
gamizacji społecznych. Te o s ta tn ie  o- 
b e jm u ją  m ias teczka  i m ias ta ,  gdzie 
w y p ad a  1 tom  na  jednego  i pół mie 
szkańca , a  w e w siach  1 tom  n a  34 mie 
szk.ańców. N a jnow szą  zdobyczą na 
potu oświaty d la  doros łych  są k u r­
sy  dla przedpoborow ych, prow adzo  
ne od t rzech  la t  przez Zw. Naucz. 
Polskiego. W  1936/7 było  i t h  36 w  po 
wiecie z 606 s łuchaczam i w 1937-8 
kursów 52— 717 słuchaczy', w 1938-39 
kursów 45, a  661 uczęszczających. W  
tej osta tn ie j  liczbie m ieści się 295 
p rzed p o b o ro w y ch ,  z roczn ików  1917, 
18, 19 i młodzieży od la t  15 do 18, w 
liczbie 366 P o laków , L itw inów , Bia­
ło rus inów  Świadczenia? dos ta rczane  
przez sam o rząd y  nie p rz e k ra cz a ją  20 
zł za ku rs .  P ra c u je  w r. b. 68 nauczy  
cieli i nauczyc ie lek . p o  6 godzin  ty 
godni owo.

D la m iejscow ości gdzie nie m a  szko 
ły, a  są ponorow i, gdzie nauczyciels t  
wo jes t  p rzec iążone  pracą , „Pom oc 
Z im o w a1- za p o śred n ic tw em  F un d u -  
zu Pracy', za tru d n i ła  V ubieg łym  ro 
k u  dw u spośród  bez ro b o tn y ch  nan- 
czycielj na  okres  1 mies. W  bieżącym  
zaś 4; d w u ch  w p u n k ta c h  bezszkol- 
nych. a d w u  w przeciążonych .

P om oc Z im ow a przydzie li ła  n a  ten 
cel na okręg  szkolny  wileński 30 tys. 
zł z czego na pow. Św ięciany przy pa 
da  2 ty*, zł.

T ych  d an y ch  udzielają  nam  w 
Św ięc iauach  p. in sp ek to r  Żyaniew- 
sk 1 p. podinsp. Z apaśn ik  i p. Sajdak , 
instr .  ośw. pozaszkolnej.  P rócz  tego 
o d p o w ia d a ją  chę tn ie  na nasze pyta  
n ia  i udz ie la ją  c iekaw ych  w iadom oś 
c: . Na ogół jest  wszędzie w ie lka  ocho 
ta  do oświaty, do czyteln ictw a, do 
ro z ry w e k  k u l tu ra ln y ch .  W ciąż się sły 
s-zy' że za m ało  książek  i za mało tych 
rozryw ek , m ogących  sku teczn ie  o d ­
c iągać  od b ija ty k  i p ija tyk ' C iekawy 
jest  k u r s  w O s tro w lau ach  p racu jący  
już  trzeci rok w śród  an a lfab e tó w  sta 
rowierców, W bież. zimie u jaw n iła  się

duża  chęć ksz ta łcen ia  się po po l­
sku w'śród L itw inów . B ardzo  sym pa 
tyczne są ob jaw y wdizięczomści i od 
w za jem nien ia  się przez dzieci dla 
KOP, dla przy jac ió ł szkół i ku rsów , 
ko respondenc je ,  zam ian a  pocztów ek, 
w ysyłka  grzybowy h a f tów  ilp. łączy 
dzieci i m łodzież ze s ta rszym  społe­
czeństwem.

Po k ró tk im  posiłku , b iegn iem y pę 
d em  do przetłoczonego au tobusu ,  k tó  
ry nas je d n a k  dowozi szczęśliwe do 
Święc*an... s ta ry c h  czy now ych?  Nig 
dy nie m ogę zapamiętać...  S iadam y  
do  p o c ,ąg u  i za trzy m u jem y  się w Zn 
łowię.

O sza rym  z m ro k u  lu towego p rzed  
wieczerza, jakże  sm ętn ie  w ygląda  ta  
m iejscowość. Stalowo lśni Mera, j e ­
d y n a  „rzecz-- k tó ra  s ię  tu  m e  zmieni 
ła od ow ych czasów... n izinne, p ła s ­
kie, b rzydk ie  otoczenie. Może tu  było 
ładnie  j a k  o taczały  d w ó r  bory , te raz  
jest tu  sm u tn ie  i sztucznie. Te w ielko 
m ias tow e p a rk o w e  ta ra sy  i żw irow a 
ne drogi, te jak ieś  nie tu te jsze  p ag ó r  
ki i z ak rę ta sy  traw nikow e.. .  ty lko  
cliyiba św ironok budz i  echa  swojszczy 
zny. P ięk n a  świetlica do tąd  n ieużyw a 
na stoi od jesieni, coś tam  z o pa łem  
czy też nie m a  k to  prowadzić... Mu­
zeum?... bardzo  ładny , gustow ny, ko 
sztow ny dom , ze ślicznym, m asy w ­
nym  k o m in k iem , zaw iera  fo tografie , 
kaw ałk i  kaf l i  w y k o p an e  z ru in  dom u  
i odtworzony' na  podstaw ie  o p ow ia ­
d a ń  p. K udenacow cj dom , poko je  zu 
łow kie wtedy'.. To dop iero  da je  jak iś  
p o k a rm  w yobraźni.. .  Bo nie da je  go 
ow a  p o d m u ró w k a ,  oznacza jąca  ścia­
ny spalonego  d w o ru  i ow in ię ty  sło 
m ą  dębuszek  zasadzony  w m iejscu  u  
rodzenia  Józefa  P iłsudskiego. I to 
jest jak iś  niesm aczny pom ysł. Było 
by lepiej gdyby  ta  ścisłość m iejsca  
była m n ie j  d o k ładn ie  określona .

Szkoła dw uoddzia łow a na  70 dzie 
ci, je s t  ja sn a ,  duża. m a  obficie zaopa 
t rz o n ą  bibliotekę. N auczycielka, do ­
tąd  jedna , o trzy m ała  właśnie  d ru g ą  
siłę, specja ln ie  dla p o b o ro w y c h .- Ten 
k u r s  tu ta j  liczy teraz  ko ło  20 osób

I ale p rzy  stałej w ykładow czyn i będzie 
więcej, wszyscy czy ta ją  b a rd zo  d o b ­
rze Jeden  z uczni w ybitn ie  zdolny, 
skończył ty lko  4 oddziały, chciałby 
dalej się kształc ić  ale nie m a  gdzie, 
i za co..,

I tu  ja k  w  wielu m ie jscow ośc iach  
s tw ie id z a m y  p e w n ą  ospałość w organi 
zacjach , k tó re  pow in n y  b y  działać  na 
teren ie  gm iny  bez ciągłej pom ocy  i 
tak  p rzec iążonego  nauczyciels tw a. 
T rzebaż  w reszcie  obyrw ać  się bez 
w skazów ek  i iść samodzielnie! Zano 
tu jm y  jeszcze pom oc dziatw ie szkol 
nej w  dożyw ian iu , sześć organizacji  
Idą k u  pom ocy:

1) P o w ia to w y  K om ite t P om ocy  
Dzieciom i Młodzieży w  Św ięcianach

2) KOP, Rodzina  W ojskow a.
3) In sp e k to ra t  Szkolny.
4) Nauczycielstwo.
5) K om itety  Rodzicielskie.
6) N iek tó re  Koła ZPOK ł  inn y ch  

o rgan izacy j  społecznych
W  zw iązku  z uzy sk an iem  fundu  

szów z W ojew ódzk iego  Kom he l  u Po 
m ocy Dzieciom i Młodzieży akc ję  p ro  
wadzi się w  szerszym  zakresie  już trze  
ci rdk, Są to  podobno  su m y  przede  
w szystk im  z fu n d u szu  n a  pom oc  zi 
mową.

W  ro k u  szkolnym  1937-38 objęto  
d ożyw ian iem  2.500 na jb iedn ie jszych  
dzieci w 95 szkołach  (na 18.500 ucz 
niów w  200 szkołach  ogółem w  po 
wiecie).

Na ten  cel o trzym ano  z P ow ia tc  
weigo K om ite tu  P o m o cy  Dzieciom i 
Młodzieży 5100 złotych go tów ką  i 
2400 kg  k a w y  z cu k rem . P onad to  
szkoły (nauczycielstwo S k o m ite ty  ro 
dzicielskie) zg rom adziły  w łasnym  sta 
ran ien i około 3450 zł go tów ką  i p ro  
d uk tam i.

Poza  ty m  K O P p row adz ił  dożywia 
nie w 10 szkołach, dożyw iając  około 
130 dzieci szkolnych.

W  ro k u  szko lnym  1938-39 pom oc 
z zew ną trz  podobno  m a  być nieco 
zw iększona. Już  rozdano  łOC na jb ied  
niejszym  dzieciom po parze  obuwia.

(*•)
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J K g c i l f  p r a w n y

Już za kilka dni
rozpocznie s!ę ciągnienie I-ej kiasy. Należy przeto 
niezwłocznie n a ly : los w  znanej ze szczęścia ko­
lekturze i. Wdano w, Warszawa, Marszałkowska 154. 
Zamówienia załatwia kolektura Wolanow odwrotną 
pocztą. Konto P. K. 0.18.814. Pamiętajcie, Wolanow 
stale wzbogaca'

W ynogiodieaie m  pośrednictwo 
przy iap o ie -sp rzed azy

K ied y  p o ś re d n ik ó w  należy- s ię  w y n a g ro ­
d z e n ie  za  d o p ro w a d z e n ie  d o  z a w a rc ia  u m o  
w y  k u p n a  - sp rz e d a ż y ?

Z g o d n ie  z a r t .  517 K. Z., k a ż d y , k io  p rz y  
r<.eki d ru g  e m u  w y n a g ro d z e n ie  za  n a s trę c z ę  
n ie  sp o so b n o -ś ti do  z a w a rc ia  u m o w y  z  in n ą  
u sobą , a lb o  za  p o ś re d n ic z e n ie  p rz y  z a w a r ­
c iu  ta k ie j  u m o w y , o b o w ią z a n y  je s t  z a p ła c ić  
w y n a g ro d z e n ie  ty lk o  w te d y , j a k  a m o w a  z o ­
s ta n ie  z a w a r ta  w s k u te k  zaD iegow  p o ś re d n i 
k a . W a ż n y m  m o m e n te m  p rz y  p o ś re d n ic tw ie  
je s t  u s ta le n ie , k ie d y  z o s ta ła  z a w a r ta  u m o w a . 
Co z a ś  o d n o s i s ię  do  c h w ili z a w a rc ia  u m o  
wy k u p n a  - s p rz e d a ż y  n ie ru c h o m o śc i , to  w 
d a n e j k w e s tii  je s t  o rz e c z e n ie  S ą d u  N a jw y ż  
izeg c  (C. II 1979/36) u s ta la ją c e :  „ P o ś re d n ik u  
wi n ie  n a le ż y  się  w y n a g ro d z e n ie  z a  d o p ro ­
w ad ze n ie  d o  z a w a rc ia  u m o w y  k u p n a  - sp rz e  
d ąży  n ie ru c h o m o śc i-  je ż e li n ie  u o sz to  d o  za  
w a rc ia  t e j  u m o w y  w fo rm ie  a k tu  n o ta r ia l  
n e g o “ .

W  u z a s a d n ie n iu  sw ego  s ta n o w is k a  S ąd  
N a jw y ż sz y  p o w o ła ł  s ię  n a  a r t .  109 p a r .  1 
K. Z., z k tó re g o  w y n ik a , że w a ż n o ść  o św ia d  
c zeu ia  w oli z a le ż n a  je s t  od  z a c h o w a n ia  sz cze  
g ó ln e j f o rn i j  ty lk o  w  p rz y p a d k a c h , w  k tó  
ry c h  u s ta w a  w y ra ź n ie  w y m ag a  z a c h o w a ira  
p e w n e j f o rm y  p o d  r jg o r e m  n ie w a ż n o śc i. 
P rz e p is  z a ś  a r t .  81 p a t  1 p r a w a  o n o ta r ia c ie  
l ia n o w i, że  u m o w y  o p r z e jś c ie  p r a w a  w ła s  
n o śc i d o  n ie ru c h o m o ś c i  p o w in n e  b y ć  p o d  
ry g o re m  n ie w a ż n o śc i u m o w y  sp o rz ą d z o n e  w 
fo rm ie  a k tu  n o ta r ia ln e g o .

W o b e c  p o w y ższeg o  p o ś r e d n ik  n a b y w a  
p ta w o  ż ą d a n ia  w y n a g ro d z e n ia  za  p o ś re d n ic t  
wo p rz y  z a w a rc iu  u m o w y  k u p n a  s p rz e d a ż y  
n ie ru c h o m o śc i  z c h w ilą  z a w a rc ia  p rz e z  s t ro  
n y  u m o w y  w  fo rm ie  a k tu  n o ta r ia ln e g o . K. M.

P o p ie ra jc ie  P r z e m y s ł  K ia jo w y l

P ó ł żartem  p ó ł serio

Lżejszy kaliber
Ze św ie tn e j  k s ią ż k i  K a ro la  Irz  k u w sk ie -  

g*  p o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  w y jm u je m y  kil 
ka  p o w ie d z o n e k :

„ J u b i le u s z  —  r o d z a j  z e m s t"  ty c h , co mu 
szą k o g o ś  u z n a ć " .

„G tm po.a —  je s t  też  p e w n y m  sp o so b em  
u ż y w a n ia  u m y s łu " .

„ P rz y ja c ie lu , żeb y  c ię  ro z w e se lić , opo w iem  
ci m o je  n o w e  z m a r tw ie n ie " .

„G d y  ty s ią c  lu d z i m ó w i to  sa m o , to  je s t  
t )  a lb o  v o x  D ei a lb o  w ie lk ie  g łu p s tw o " .*

Nasze konie
N a n a sz e  k o n ie  n ie  m a  czego  n a r z e k a ć :  

d o c ie r a ją  aż  d o  K o n g a  C o p ra w d a , p rz y łe m  
c c k o lw ie c z e k  z m ie n ia ją  sw ó j w ła śc iw y  w yg 
ląd :

R zeźn ia  M iejsk a  w  G rudziądzu  rk sp ii, 
tu je  do B elgi] p artie  k o n in y  w  ilo śc i od  

— 46 sz tu k . K on in a  z o sta je  p .zero b io n a  
w  B elg ii a a  k o n serw y , k tóre  uaąl -pni wjr 
sy ła  s ię  p rzew a żn ie  d o  K on go.

Plotki
P o d o b n o  p la c  K a te d ra ln y  w W iln ie , u  

w zg lęd u  n a  sw ó j o b e c n y  s ta n , m a  b y ć  p rz e  
m ia n o w a n y  n a  p la c  K atastro fa ln y ...

Znawca
A rty s ta  „ L u tn i" ,  p . W . R., s ły n ie  ja k o  

z n a w c a  w in .
Z a ło ż y ł s ię  k ie d y ś  z je d n y m  ze  sw y ch  

lic z n y c h  p rz y ja c ió ł ,  że  z z a w ią z a n y m i oczą 
m i ro z p o z n a  p o d a w a n e  m u  g a tu n k i.  Z a w ią ­
z a n o  oczy , p o d a n o  w in o . W . R. p i je  p ie rw ­
szy  k ie lisz e k  —  p o z n a je . O ru g i —  też  p o zn a  
je . T rz e c i, c z w a rty , s ió d m y  —  w sz y s tk o  bez  
b łę d u . W re sz c ie  p rz y  d z ie s ią ty m  p. W . R. 
się z a trz y m u je .

—  N ie z n a m  teg o  t r u n k u  —  p o w ia d a . 
Z d ję to  z o czu  o p a sk ę . W  k ie l isz k u  byfa 

w oda.

Zwycięscy tegorocznych zawodów FIS
Lista tegorocznych zw ycięzców  zaw o­

dów  FIS w Zakopanem  przedstawia się  
następ uiąco:

BIEGI ZJAZDOWE PANÓW -
1) Lanfschner (Niemcy);
2) Jenevein (Niemcy);
3) Mołifor (Szwajcaria);

20) C zech Bronisław (Polska);
22) Schindler (Polska).

SLALOM PANÓW :
1) Rominger (Szwajcaria);
2) Jenew ein (Niemcy);
3) Walch (Niemcy);

15) Schindler (Polska);
16) Zajęć (Polska).

KOMBINACJA ALPEJSKA PANÓW ;

1) Jenew ein (Niemcy);

a r ty s ty  zdolnego, co jes t  u rzędnik iem . 
Czy m ożna  m ieć  ciągle sk rzyd ła  do 
lotu, do u trzym an iu  się na  poziomie, 
do  postępu , gdy życie uk ład a  się tak  
b ardzo  ciężko... Nie chcę kończyć. 
Jakże  n ie  zau fać  tak ie j  D y re k c j1 Bo 
cztowej, k ió ra  juz tyle na  początek  
o k aza ła  zrozum ien ia .  D aw nie j  m ece­
n a sa m i  sz tuk i byli a ry s to k rac i ,  ró e l  
m ożni panow ie . Sztukę p rzygarn ia l i  
om . d la  siebie, dla sw ych  osobistych 
celów Dziś sz tuka  coraz  więcej ma 
za zadan ie  służyć d em ókra lyczn ic .  
Klóż m oże dziś na jw ięce j  podnieść a r  
.tystę z jego ciężkiej doli? Ci, co dziś 
wiele mogą. jako  k ie ro w n icy  u rz ę ­
dów.

Ale na lym nie koniec. Apeluję do 
społeczeństw a. Słyszę, że w D om u U 
rzędn ików  Pocz tow ych  (ul. D om in i­
kańska) ,  w k tó rego  w n ę trzu  u rządza  
się tak  k u l tu ra ln e  odczyty  i gdzie 
sko n s ta to w ałem  (na parterze)  tak do 
brze zorgan izow ane  w n ę ł rza, p iękne  
wyzvskan ie  w alorów  sklepienia  i sta 
ry cli m uró w , —  p. J. Macutkiewicz 
ma urządzić  w łasną  w ystaw ę ry su n ­
ków, ak w are l ,  p ro jek tów  itd. Artysta 
każdy  a zwłaszcza m łody zbyt m ało

znany, po trzebu je  a tm o sfe ry  innej 
uiż b ra k  za in te reso w an ia  spo łeczeń­
stwa. P ragnę, by p. M acutkiew icz  a 
racze j Z arząd  D om u Urz. Poczt ze­
chcia ł  ogłosić da ty  w ystaw y  w  p r a ­
sie. P roszę  zaś i zachęcam  Sz. czytel 
n ików, aby żywo zareagow ali  na  tę 
m ęską, po m im o  ty lu  przeszkód, po ­
staw ę życiow ą artys ty ,  dzięki k tó re j  
um ia ł  już  wznieść się na  poziom  ro  
k u jący  b a rd zo  dobrze  o jogo przy  
szłoSci tw órczej

A zda je  m i się poza tym , że nie 
b ra k  jeszcze na W ileńszczyźnie  urzę  
dów  pocztow ych, k tó re  dalej  mogły 
by szerzyć k u l tu rę ,  p rzyc iągać  pub-li 
czność, budzić  re sp e k t  coraz głębszy 
dla n aszych  po lsk ich  in s ty tuey j  1 
p rzedsięb iors tw  p ańs tw ow ych ,  gdyby 
p ro g ram  es te tycznego  w yposażenia  
w nętrz  p rzeznaczonych  dla p rzy jm o ­
w ania  publiczności, wzorem  głów nej 
poczty w W ilnie, ro zw in ąć  na cały  oh 
szar, m a jąc  tak  zdolnego dek o ra to ra .

A może dom yślam  się tra fn ie ,  że 
o tym  już pom yślano ;  z ko rzyśc ią  dla 
urzędu, z poży tk iem  dla w szystkich  
in teresantów  i dla a r ty s ty?

M arian  M orelowski.

2) W alch (Niemcy);
3) Rominger (Szw ajcala);

15) Schindler (Polska);
16) C zech (Poiska).

BIEGI ZJAZDOWE PAŃ;

1) Christl Cranz (Niemcy);
2) Resch (Niemcy);
3) G oetff (Niemcy);

19) SłopKówna (Polska);
21) Marusarzówna (Polska).

SLALOM PAŃ;

1) Christl Cranz (Niemcy);
2) Schaad (Szwajcaria);
3) Nilsson (Szwecja);
8) Stopkówna (Polska);
9) Murasarzówna (Polsku).

KOMBINACJA ALPEJSKA PAŃ:

1) Christl Cranz (Niemcy);
2) Schaad (Szwajcaria);
3) Resch (Niemcy);
8) Sfopków na (Polska);

12) Marusarzówna (Polska).

BIEG 18 KILOMETRÓW:

1) Kurikkala (Finlandia);
2) Karpo nen (Finlandia);
3) Pahlin (Szwecja);

29) Matuszny (Polska);
31) Nowacki (Polska).

SKOKI DO KOMBINACJI:

1) Stanisław Marusarz (Polska);

2) Lahr (Niemcy);
3) Andrzej Marusarz (Polska).

KOMBINACJA NORWESKA:

1) Berauer (Niemcy);
2) Sellin (Szwecja);
3) F osseid e (Norwegia);
4) Andrzej Marusarz (Polska);
7) Stanisław Marusarz (Polska).

SZ1AFETA 4 X 10  KM:

1) Finlandia;
2) Szwecja;
3) W łochy;
8) Polska.

MARATON NARCIARSKI:

1) Beraendahl (Norwegia);
2) Karpinen (Finlandia);
3) G joeslien (N c w egiaj;

11) Jozef Zubek (Polska);
22) Fąfrowlcz (Polska).

OIW/JRTY KONKURS SKOKÓW;

1) Bradl (Niemcy);
2) Blrger Ruud (Norwegia);
3) Kongsgaard (Norwegia)
5) Stanisław Marusarz (Polska);

11) Jan Kula (Polska).

BIEG PATROLI WOJSKOWYCH:

1) Niemcy;
2) Szwecja;
3) Polska

75, 74,11) JAN KULA (POLSKA)
213,4;

12) Y alonen (Finlandia) 69, 70, 210,3
13) Marr (Niemcy) 65, 75, 205,9;
14) Paterlinl (Szwajcaria) 74, 76, 

202,5;
15) MARUSARZ ANDRZEJ (POLSKA)

71.5, 71, 200,7;
16) M eergans (Niem cy) 63, 66, 193,7;
17) CZARNIAK (POLSKA) 66. 67, 

191,4;
18) CUT-SZCZERBA (POLSKA) 62,5, 

66, 189,9;
19J ROJ (POLSKA) 68, 63, 184,2
20) SOWIŃSKI (POLSKA) 69, 61.5, 

184,1;
21) KULA STANISŁAW (POLSKA) 6C,

61.5, 181,6;
22) KOLESAR PIOTR (POLSKA 07, 65, 

176,1;
23J KRZEPTOWSKI (POLSKA) 63, 61, 

174,4;
24) Palmę (Jugosławia) 62, 64, 171,4;
25) KOZDRUN (POLSKA) 63,5, 55,5 

167,9;
26) Kvanll (N orwegia) 68, 75,5 z 

145,8;
27)

136,6;
28)

121,7;
29)

z

up.

Soguel (Szwajcaria) 67, 70 z up. 

Molitor (Szwajcaria) 62, 69 z up.

C outleł James (Francja) 63,5, 64 
up. 122,3;

■*0) BECKER GIEWONT 
61,5, 56 z up. 113,5.

(POwSKA)

Oficjalne %yni^ otwartego konkursu skoków
Oficjalne wyniki konkursu skoków

0  mistrzostwo FIS przedstawiają się  na­
stępująco:

1) Bradl Joseph (Niemcy) skoki 80,0 m
1 76,5 m, nota 224,7;

2) Briger Rund (Norwegia) 76,5, 81,5, 
224,2;

3) Kongsgaard (Norwegia) 76,5, 79, 
223,1;

4) Eriksson (Szwecja) 78, 78, 222,2,

5) STANISŁAW MARUSARZ (POL­
SKA) 74, 70,5, 219,5;

6) Myhra Hilmar (Norwegia) 79, 76, 
218,6;

7J Lahr Hans (Niem cy) 70,75, 215,4;
8) Kraus (Niem cy) 76,5, 72, 214,3;
9) Asbjoern Ruud (Norwegia) 68, 70 

214,2;
10) H aeckei Paul (Niemcy) 69, 76, 

213,7;

12 m lejęcy więzień a 
*a 8 zł. łapówki

Wczoraj Sąd O kręgow y w W iinie ska­
zał w ieśniaków  z Oran, gm . olkienickiej 
AieKsandra W ierzbickiego i Stanisława 
Jurgielewicza na 6 m iesięcy w ięzienia  
k ażd ego  i 50 zł grzywny za zaprop ono­
wanie łapów ki dwom kopistom . W ieśnia­
cy ci zostali zatrzymani przez kopistów  
na pograniczu w m om encie, gd y  chcieli 
w yw ieźć zfąbane drzew o. Prosili k op is . 
łów , aby ci ich puścili i zaproponow ali im 
za to 8 złotych.

16105676



„KURJER" (4728). 5

K R 0 N 8 K

Dziś Feliksa, Eleonory 
Jutro: Katedry św. Piotra

Wschód słońca — g. 6 m. 31 
Zachód słońca — q, A m. 35

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii CJSB 
* Wiłme z dn 20.11. 1939 r.

Ciśnienie 758 
Tem peratura  średnia  0 
Temperatura  najwyższa 4 -  1 
Tem pera tura  najniższa —  1 
O p a d  5,5 
iWiatr: p o łudn iow y
T endenc ja  barom .: stan s ta l/ ,  po .am

Wzrost
U w ag 1: pochm urno , śnieg,

KRONIKA HISTORYCZNA:
1630. K o ro n a c ja  Z y g m u n ta  A ug u sta .
1803. W y ja z d  L e g io n is tó w  n a  S an  D o m in g o . 
1809. P o la c y  z C h ło p ic k im  w  z d o b y c iu  Sa-

gossy .
18 46. W y b u c h  p o w s ta n ia  w K ra k o w ie .

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżuruję nas tępu jące  
aptek i: Naręcza (Jagiellońska 1); S-ów
Augustow skiego (Kijowska 2); RomeCitie 
9 °  . Żelańca (Wileńska 8); Frumkinów 
(Niemiecka 23); Rostkowskiego (Kalwa- 
fyjikó 31).

P onad to  stale dyżuruję  apteki: Paka 
tAmokolsKa 42); Szai.tyra (Legionów  10) 
< i  djęczkowsKlego (W iło tdow a 22).

ZERKANIA 1 ODCZYTY
358 Środa literack a . W  d n iu  22 bm . p.

:e j M ik u ło w sk i p u b lic y s ta  i w s p ó łp ra c o  
^ i k  c z a so p ism a  „ P ro s to  z m o s tu 1' w ygłosi 
o d czy t p. t. „R o k  te a t r a ln y  w  L o n d y n ie "  
(P rzeg ląd  fo rm  w id o w isk  te a tra ln y c h  w  An 
£>bi, s t r u k tu r a  św ia ta  te a tra ln e g o , s to s u n e k  
P u b liczn o śc i do sc en y  ild .). P o cz  20,15.

k o z n e

—  l*okaz g o sp o d a rc z y . L ic eu m  G o sp o d ar 
ZIKJK z a w ia d a m ia , że we w o re k  dn .

■D bin. o godz. 17 w lo k a lu  sz k o ły  p rz y  ul. 
Bazyliańskiej 2/17 odbędzie się  pokaz: „C ia  
s to  k ru c h e  i p ia s k o w e "  W s tę p  n a  p o k ry c ie  
kosz tów ' p ro d u k tó w  1 zł, d la  c z ło n k iń  Z. 
P K  25 g r .

Z A B A W Y .
—  ś le d ź  R o ln ik ó w  h o ło  H u tn ików  U SR 

u p rz e jm ie  z a p ra s z a  n a  S iedź  R o lw k ó w  w 
d n iu  21 lu teg o  39. w lo k a lu  M ensy A kad . (Gó 
Ta B o u ffa ło w a )  p o c z ą te k  o godz. 19. Z ap ri, 
szon ia  w ażn e  z d n ia  11 lu tego .

—  .Ś ledź  nu s z n u rk 1'" .  D y re k c ja  „ P a la is  
d a n s e "  n a  z a k o ń c z e n ie  k a rn a w a łu  p rzy -

R olow ała s p e c ja ln i  p ro g ra m  „ś lcdzi.ow y" na  
czele z a u to re m , n ie z ró w n a n y m  B ro n is ła w e m  
G ro n o w sl Im . k tó ry  ju ż  za  k i lk a  dn i o pusz- 
C7-a \ \  iln o . N ie w ą tp liw ie  d z isie jszy  w ie c z ó r  
w - .P a la is "  b ęd z ie  n a jw e se lsz y m  z ca łeg o  k a r  
l- iw a lu . B ra n o w s k i w sw o ic h  in te rp re ta e ja c l i  
1 ^ k a w a łk a c h "  n ie  z a \. ed z ie , a  ja k  zaw sze  
r o zś in ie szać  b ę d z ie  aż  do  tez w sz y s tk ic h , k to  
r z 3 Ink  c h ę tn ie  s łu c h a ją  tego  w arto śc io w e g o  
J r ly s tę  h u m o ry s tę .

L » D 2  K A
—  Zmierzch przemysłu w Lidzie. P-zed 

p a iu  lały przemysł w Lidzie rósł coraz 
bardziej.  Rozszerzały się warsztaty pracy, 
pow staw ały  now e placówki.

W chwili za: o b ecn e j  stoję b ez czyn ­
nie: fabryka Polskiego Przemysłu Che­
m icznego  „K orona" ,  fabryka drutu i g w o ­
ździ „Drutindustria", tabryka Żyżemskie- 
g o  „Sukna i W ojłok i"  oraz inne mniej­
sze zakłady, k tóre  ogołerr. zairudniaty 
o k o ło  500 robotników .

—  Biblioteka robotnicza w Lidzie. W  
ubieg łym  miesiącu Pracownicze Towarzy­
stwo Oświatowo-Kulf. iim, Żerom sk iego  w 
Lidzie zwróciło się d o  spo łeczeństw a  mia 
sta z ape lem  o ofiaiy w posiaci książek 
dla pow sta jęce j bib.ioteki Towarzystwa.

A pel Towarzystwa spotkał się z e  zro 
zumieniem. Pośp ieszono  Towarzystwu z 
pom ocą .  Do dnia dz is ie jszego  zeb ia n o  
287 księżek oraz 58 zt 30 igr gotów ka.

Pracę oświatową Towarzystwo prowa^ 
dzi wśród przesz ło  1000 zarejestrowanych 
idbotników ,

fowarzystwo zwraca się z ape lem  by, 
jeż-eli któkolwieK posiada  zb y teczne  ksią­
żki, miesięczniki i czasopisma —  sktadał 
je p o d  adresem  Lida. ul. Suwalska 119.

KARANOWlfKA
—  Biuro m eldunkowe słaje się utra­

pieniem  ludności! Surowy rygor i nb o  
wiązek natychmiastowych m eldunków  w 
Baranowiczach w związku z w p ro w a d z e ­
niem p o rzędk ow  obow ięzu jacych  w p a ­
sach przygranicznych, . spo w o d o w a ły  
wzrost frekwencji in teresantów w biurze 
m eldunkowym  d o  niebyw ałych  rozmia­
rów. Pluto m eldu nk ow e  jest p o  prostu 
o b lę ż o n e  p rzez  ludność. Meldunki p .o -  
w a d z ’ jak dotychczas, j ed en  i ten sam 
urzędnik i przy jednym  ckienKU. Zdarza 
się więc n ie jed no k ro tn ie  i e ,  aiby dostać  
się d o  okienka w oznaczoijych godz i­
nach trzeba przychodzić  kilka dn i z izędu
I wyczekiwać wiele g odz in  w ogonku . 
Jeśli ktoś nie zgłosi się p rzed  godz inę  
8 rano i n ie  zajmie miejsc- w kolejce , to 
punkt go dz .  12, k iedy za in teresowany 
Wyczekujący d łu g ie  g o d z iny  w  kolejce, 
zb!>ży się d o  okienka, ok ienko  nag tó  za-

285 rototn& ów  o^upire faliryl?? dykty
Konferencja w Inspektoracie Pracy, 

pośw iecona sprawie zlikwidowania zatar­
gu, który pow stał w fabryce dykt przy ul 
Ponatskiej, nie dała pozytyw nego rezul 
laiu.

W związku z fym robotnicy fabryki 
proklamowali strajk okupacyjny. 285 ro- 
botm ków okupow ało lokal fabryki. Robot

myka się mu p rzed  nosem i pad a ję  sło­
wa u p rze jm ego  wyjaśnienia: „Dzis urzę­
d o w an ie  skończone, niecnaj p an  zgłosi 
się jutro". Z ew sząd  więc d o ch o d zę  nas 
głosy , czy magistrat baranowicki nie mo­
że  zatrudnić d o d a tk o w e j  jeszcze siły d o  
przyjmoiwania m eldu nk ów /

A jeśli nie, ło  przynajmniej n a le ż j io b y  
zwiększyć ilość g o d z in  przyjmowania 
meldunkowi

WOLOŻYŃSKA
—  DUR PLAMISTY. W e wsi Mińcie, 

pow. w ołożyń sk iego  zanotow ano kilka 
w ypadków zachorowań na dur plamisty, 
na skutek c zeg o  została zamknięta szkoła  
pow sieenna.

Ciekawą jesl rzeczą, i e  choroba ta co  
rok naw iedza w ieś Mińcie i zaw sze w fym 
samym czasie. Szczepienia ochronne ja­
koś n iew iele skutkują.

—  44 w agony w yrobów  spirytusowych  
w ypił powiat w ołcżyńsk l w roku u b ieg ­
łym. Prywatna hurtownia PMS w W u ło -  
żynie, obs ług u jąca  10 gmin pow , w o ło -  
iy ń sk ieg o  i 3 gm. pow . m c łed eck tó g c  
sp rzeda ła  w roku 1938 w yrobów  PMS na 
sumę 1.628.427 zł 80 gr. W  tymże okre­
sie czasu sp rz e d a n o  spirytusu denafu rc  
w a n e g o  na sum ę 12.316 zł 80 gr,

WILFISKA
—  N apełn iono zbiornik w odą... W  Wi-

lejce z ap e łn io n o  w o d ę  zbiornik p rzeciw ­
pożarow y, znajdujący się w pobliżu  szko­
ły pow szechnej.  Byt on przez szereg  mie. 
sięcy pusty.

M ówią, że au tor  sprostowania, zamie­
szczonego  w dn iu  9 lu tego, chcąc być 

.konsekwentnym musiał a lbo  nie pisać, iż 
zbiornik jest je szcze  niewykończony, a lbo  
nie naoe łn idć  g o  w tym sanr ,m  czasie 
w odą

N apełn ian ie  o d b y ło  się p o d  o sob is ­
tym d o z o rem  p. Zublewicza

...I zbiornik O K azał się w ykończony 
i węż się znalazł...

~i -3*. 1 »
I I„Zapnmninna melodia

O a r t ó  | i ^ ł t 9 i e r € V ( t  I r i n i e
„ Z a p o m n ia n ą  m e lo d ię " ... k a ż d y  z a p a m ię  

ta , bo  je s t  to f ilm  z u p e łn ie  je d y n y  w  sw o im  
r o d z a ju  i o d c in a ją c y  s ię  od w sz y s tk ic h  f i l­
m ów , ja k ie  się o s ta tn io  u k a z y w a ły  n a  c k ra  
m c. T o  f ilm  p o g o d n y , r a d o s n y  sło n e c z n y , 
p ro m ie n n y  c h o ć  z łezk ą . M łodość , m iło ść , 
a w a n tu r a  —  o to  iego h a s ło . B ę d z iec ie  się  na  
n im  w z ru sz a li  i śm ia li do  łez. T o  je d y n y  
film  n a  o b ecn e  czasy . N ie b ę d z ie  w as w cią 
g a ł w tra g e d ie  i d ra m a ty . D a z d ro w y  śm iec h  
i sz c z e ry  h u m o r , d a  a tm o s fe rę  b e z tro s k ie j  
w eso ło śc i w ś ró d  m ło d y c h  ś lic z n y c h  dziew - 
cz ą le k , rzecz  się  d z ie je  b o w ie m  p rz e w a ż n ie  
n a  te re n ie  in s ty tu tu  D o k sz ta łc a ją c e g o  d la  
D ziew czą t.

D z is ie jsz a  p re m ie ra  w k in ia  „ P a N " w y ­
w o ła ła  w śró d  zn aw c ó w  f i lm u  w e lk te  z a c ie ­
k a w ie n ie .

nicy postanowili nie opuszczać fabryki do  
czasu uw zględnienia wysuniętych przez 
nich żądań natury ekonom icznej. Żądają 
oni podw yższenia dotychczasow ych za­
robków.

Strajkiem fym zainteresują się praw­
d op od ob n ie  w ładze administracyjne.

„Tz rtie listy” ■
Pomocy Z m o i  ej B w o b o t r a
W ojew ódzki Komitet Pom ocy Zimowej 

Bezrobotnym stwie>d;ił, że  w ie le  osób  
nie uregulow ało należny:h rat z tytułu 
dobrow olnie przyjętegp na sieb ie  o b o ­
wiązku przyjścia z pom ocą finansową bez  
lobotnym . W iele osób  zwłaszcza z bran­
ży przemysłu i handii* nie uregulow ało  
jeszcze rat styczniowych, a nawet grud­
niowych.

Komitet jak nas informują zamierza 
już w marcu og ło s ić  „czarne iisfy" za le­
gających płatników.

1 .ST!??.'

WOŁfŃSKA

—  W ieś T eltze . Przykładem te g o ,  iak 
zmienić się m o że  na lepsze najbardzie j  
d o  n iedaw na  zacofana, znajdująca się w 
n a jcę ż szy ch  w arunkach ekonomicznych 
wioska, m oże  służyć wieś Telcze, p o ło ż o ­
na wśród lasów i b ło t  Polesia wołyńskie 
g o  w pow . iuckim, o  70 kilometrów o d  
Łucka i o 20 z g ó rę  k-ilomerrów o d  naj­
bliższego  miasteczka. P rzed wojną Telcze, 
liczące dzisiaj 130 d o m ó w  i 800 miesz­
kańców, by ły  wioską niemal z u p e łn ie  o d -  
ciętą o d  świata wyjazd z której d o  Kolek 
na jarmaik by ł p raw dziw ą p od ró ż ą ,  za­
biera jącą  tam i z pow ro tem  przeszło  3 
dni czasu, b o  trzeba b y to  isc p iechotą  
lub wlec się furmanką n o g a  za n o g ę  p o  
b ag nach  i moczarach. O b e c n ie  w y b u d o ­
wany został z Telcz do  Ko/ek zupe łn ie  
d o b ry  t r . i t ,  W  ciągu d łu g ich  lat Telcze 
nie marzyły naw et o szkole, której n ie  
by ło  w prom ieniu  kilkunastu kilometrów. 
Aż p rzed  dw om a laty o tw arto  cztery 
szkoty w okolicy upośtódzone j wioski p o  
leskiej: w Telczach, N ieczyhów ce, Zarze­
czu i M ałej Ośnicy. G d  te g o  czasu zm ie­
niać się zaczęło  s topniow o oolicze Telcz. 
Uczą się dzieci, p rzed  którymi nauka ot­
wiera ".owe n ieznane  do tychczas w Tel­
czach horyzonty, garną się starsi, uczęsz­
czając na kursy w ieczorow e dla doros 
tych. Przedstawienia  szkolne, o b c h o d y  
okolicznościowe czy jasełka —  wszystko 
to  po c iąg a  d o  szkoły  lud.iosć wsi, p oc iąga  
e lem en t na jbardzie j konserwatywny i nie­
ufny —  kob ie ty  poleskie .  Ludność przy­
zwyczaja się widzieć w szkole miejsce 
nauki i miejsce godz iw ej rozrywki, a d o ­
ceniając znaczenie  tei szkoły, postanawia 
własnymi siłami wznieść nowy o d p o w ie d ­
ni b u dy nek  dla szkoły. Tak zmieniły się 
Telcze, wtóś w śród  b a g ien  i lasów, dziś 
marząca ,uż, acz n ieśrria tó  jeszcze o spół 
dzietni,  koie M łodz ieży  Wiejskiej,  Domu 
Ludowym.

t

R A D I O
W TO REK , d n ia  21 lu tego  193:) r.

6.56 P ie śń . 7,00 D z ie n n ik  p o r . 7,15 Muz.
8.00 A u d y c ja  d la  s z k ó ł  8.10 P ro g ra m  .3 .5  
M uzyka. 8,.iO „O b ia d y  1 k o la c je  n a  m a szy n  
ce" —  p o g a d a n k a  d ia  k o b ie t. 11,00 A u d u j i i  
J la  szk ó ł. 11,30 „ K a rn a v .a ł  p ię k n e j  p m i "  —  
z a p o w ia d a  K a z im ie rz  K ien iew icz . 11 ■>> Svt» 
n a i czasu . 12,03 A u d y c ja  p o łu d n io w a . 13,00 
W ia d o m o śc i z m ia s ta  i p ro w in c ji . 13.03 O wy 
Porze z a w o d u : „ P o  m a tu rz e "  —  pog  w cg to  
si d r. W ła d y s ła w  A rcm io w icz . 13,15 K o n ce rt 
m u zy k i le k k ie j  z u d z ia łe m  zesp o łó w  w o k a l 
n y c h , C h ó ru  D an a  i „C o n fed ian  H a n n  m is ts "
15.00 Ż y c io ry s  m a s z y n : „ T e le g ra f" .  15.15 
H a rc e rz e  w ileń scy  p rz e d  m ik ro fo n e m . 15.30 
M u z y k a . 16,00 D z ie n n ik . 16,08 W ia d o m o śc i 
g o sp o d a rc z e . 16,20 P rz e g lą d  ;nv! a a ln o śe i fi 
n a n so w o -g o sp o d a rc z y c h  16,30 P ie śn i S tan i 
s ta w a  N ie w ia d o m sk ie g o  w  w y k . M iry  S o b o ­
lew sk ie j. 16,15 W  b a rw n y m  św ie e ie  k ry s z ta  
Kr w —  p o g a d a n k a . 16,55 T a ń c e  ró ż n y c h  r.a 
ro d ó w . 17,20 „C zy m  je s t  k re c h  t b c z p ro c e n  
to w y " , 17,30 ,Z p ie ś n ią  p o  k r a j u "  —  a u d . 
p ro w a d z i p ro f  B ro n is ła w  R u tk o w s k a  18,00 
S y lw etk i sp o r to w c ó w . 18,05 W y b itn i  sk rz y p  , 
kow ie . 18,20 P o g a d u sz k i r e g io n a ln e  A n d rz e ja  
W ró b le w sk ie g o  —  w w y k  W ł. H e rm a n o w i 
cza. 18,30 A u d y c ja  d la  ro b o tn ik ó w . IV,09 ,,L o 
te r ia "  —  f ra s z k a  w  je d n y m  a k c ie . 20 90 K on  
cert m u zy k i le k k ie j . 20,3-5 A u d y c je  in fo rm a  
cy jn e . 21,00 K o n c e r t sy m fo n ic z n y . 22.00 
„ P rz e c h a d z k i a te ń s k ie " :  „ W  P a r te n o ń ie  s a ­
m y m " . 22,25 „ S ie d ź "  —  m u z y k a  ta n e c z n a . 
22,55— 23,0C W  p rz e rw ie  m u zy k i ta n e c z n e j  
re z e rw a  p ro g ra m o w a . 23.00 W  p rz e rw ie  —  
o s ta tn ie  w ia d o m o śc i. 24,00 Z a k o ń c z e n ie

SrtODA, dnia  22 lu tego  1939 r,

6.56 P ie śń . ",00 D z ie n n ik . 7,15 M u z y k a .
8.00 P ro g ra m . 8,05 M u zy k a . 8,50 O d c in e k  p ro  
zy. 11,5" S y g n a ł c zasu . 12.03 A u d y c ja  p o h
13.00 W ia d o m o śc i z m ia s ta  i p ro w in c ji . 13.05 
C h w ilk a  W it. T o w . O p iek i n a d  Z w ie rz ę ta m i. 
13,10 M otyw y b ib li jn e  w  m u zy ce  in s t ru m e n t ,  
i w okal. 15,00 „N asz  k o n c e r i" :  —  „C o ś p e  
w-ają d z ie c io m  w I r l a n d i i"  35,30 M u z y k a  o 
b a d o w a  w w vk  O rk . R ozgł. W it. p o d  d y r . 
W . S z c z e p a ń sk ie g ń o . 16,00 D z ie n n ik  p o p o ł r d  
n low y . 16,05 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e . 19,20 
D om  i s z k o ła : G aw ęd a . 16,35 R e c ita l w iolom  
cze lo w y  T a d e u sz a  L ifa n a . 16,55 P o g a d a n k a  
s p o r to w a . 17,00 P ra c a  w y c h o w a w c z a  w  w o j 
s k u —  o d czy t. 17,15 O p o w ieść  o B ac lu i. — 
17,58 KKO. 18,00 S p o rt n a  wsi. 18.05 AMewy 
i d z w o n y "  —  s łu c h o w isk o  L. Ł ęczy ck ieg o . 
18,30 „N asz  ję z y k "  —  a u d y c ja  w o p r . d r  T. 
P iłzy . 18.40 K ry zy s  k u l tu ry  n o w o c z e sn e j. —  
16,50 Ko-ncert. 20,35 A udy c je  iu to rn i .n  v ine

21,00 W  ro c z n ic ę  u ro d z in  C h o p in a  —  Ko-n 
ce r t f o r te p ia n o w y  f-m o ll w w y k . St. S zp in a l 
sk iego  21,35 Z y g m u n t K ra s iń s k i  (.w 80 rocz  
m cę  zg o n u ). 22,05 T t-ka w deńs-ka: „ B u l i je  
go d z ie ło "  —  a u d y c ja  w o p r . K a z im ie rz a  
K ien iew icza . 22.20 P ie śn i w w yk. -St, O rk a n a . 
22.35 U tw o ry  W . A. M o z a rta . 23.00 O s ta tn ie  
w iad o m o śc i. 23,05 Z a k o ń c z e n ie

TEATR I
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  p erfu m erii"  — na prz>‘ds*aw ieniu  
w ieczornym ! D ziś 21 bm  o godz. 18 ,.\V  
perfum erp"  w  re ż y se r i i  d y r . k ie la n o w s k ie ­
go. C eny  p o p u la rn e .

—  J u t r o  o godz. 20 w „ W  perfum erii" ,

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

— Dzisiejsza p re m ie ra .  J a k  p rz < stn io  na  
d z ie ń  o s ta tn ie g o  w to rk u  T e a t r  M uzyczny  
„ L u tn ia  d a je  d z iś  p r e m ie rę  n a jw e se lsz e g ij 
w id o w isk a  z cy k lu  ty c h , ja k ie  s p o lk a ć  m oz 
n a  w  re p e r tu a rz e  te a tró w  o p e re tk o w  -ch; be 
d z ie  n im  „Podwójna buchalteria", je d n a  i  
n a jw e se lsz y c h  k o m e d y j m u z ,c z n ;c l i .  S z lu k ę  
w y re ż y se ro w a ł K. W y rw ic z -W ie h ro w sk i, m u 
zy czn ie  p rz y g o to w a ł, o ra z  s k o m p o n o w a ł in - 
s t ru m e n ta e ję  M. K a o h h śo w sk i, p rz e g o to w a ł 
b a le t i e w o lu c ję  J . t l ie s ie lsk i, d e k o i . i . j e  za ś  
E. G ra jew sk ie g o .

& L E D Ż  wyśmienicie smakuie, ody jesi zamarynowany tylko w  zdrowotnym kwasie mlekowym „ C I T R 0 L 1
B R
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KRAINA LĘKU
(pcmvieść nagrodzona: Grand Prix du Roman 

d’Avantures 1937)
PrzeKład autoryzowany z francuskiego.

ko
Yt ybaczcie Nie spałem  od trzech dni To wszyst-

betkota ł oficer.
Komendant, w padłszy do b iu ra  ja k  wńeher, roz- 

Judzit go do reszty. N iederstoff wTyzdrowiał. Znajdo- 
się w tak im  stanie radosnego  podniecenia, że po 

pierwszy od k ąd  H eim  przedstaw ił m u  się po  przy- 
’̂C>U do St. Quorentin , poda ł  m u  rękę.

—  To wsjianiałe, nadzwyczajne! —  krzyczał wy- 
ł t Kując pękiem  papierów. —  przeczytałem  wasz ra- 

; ° r t. Jest jstotme o lśniew ająco jasny . W szystko  w n im  
sb O bm yj nas p a n  z g rz e c h ó w /  Gdy pomyślę, że wy- 
> /czy to  w am  pięć dni, by  rozw iązać  zagadkę, na 

. ,°r ą p a n  genera ł von Zischau wyznaczył dziesięć dni!
Prawdopodobne! Jakże  to p a n  zrobił?

, ‘ O —  rzekł Heim skrom nie  — nie taję, że uzy- 
p j?  - 111 'Ko częściowe rezultaty. Np. aresztowanie

^Clu żołnierzy uki yw?a jąc j  ch się, to drobiazg, 
t '  Co takiego? w trąc ił  się Stroliberg urażonym  

°ni- — S h a z ę  o tym po raz pierwszy.
' iToszę o wybaczenie —  odparł  Heim. —  Do-■ K*)'/) i * i- " ,

. ( l / is p 0 całodziennym łiadaniu  udało nil
Slc lCK do zeznań. N am ordow ałem  się —  dorzucił 

° / ^ t:,jąc zębami.
Jakże  ]>an to zroliił?
Każdy mieszkaniec tutejszy od czasu zajęcia 

Yt-yst; !las 'Miasta m us ' posiadać swój dowód osobisty, 
u*g11('|, U)I1J przez merostwo i ostem plow any w ko- 

■•Rtiirze. Skorzystaliim y z tego, by sporządzić wy-

kezy im ienne ludności, ale robiliśm y to w tak im  p o ­
śpiechu:, że zdarza ły  się liczne przeoczenia, o k tórych 
adm in is trac ja  m ie jska  dobrze wie, Z drugiej s trony 
wielu żołnierzom udało się uzyskać  fałszywTe papiery. 
A wreszcie, zaczynają  już  tu taj zdychać  z głodu. Roz­
m yśla jąc  n ad  tym  wszystkim, doszedłem do przeko­
nania , że część u k ryw ających  się żołnierzy, nosurda- 
czy fałszywych dowodówę będzic się s ta ra ła  przemycić 
ja k o  cywile. Poleciłem więc w? merostwie, aby  do­
starczono ńii w tym  celu kom ple tne  w ykazy  wszyst­
k ich  m ieszkańców, bez różm cy  płci i wneku. W yno to ­
w ałem  now e nazw iska  mężczyzn. Z badałem  ich p a ­
piery  podczas miesięcznej zbiórki ludności męskiej 
p rzedw czoraj.  Spotkał mię zawód. Pieczęcie, karty , 
podpisy, wszystko było lub wTydawrało się w po rządku  
bądź  dlatego, żeśmy zapomnieli zapisać  nazw iska  p ie­
czętując pap ie ry  po raz pierwszy, bądź  też, że s fab ry ­
kow ano pap ie ry  fałszywTe później, w  sam ej k o m e n d a n ­
turze.

—  A więc?
—  A więc, gdy zdałem sobie z tego spraw ę, zasto­

sowałem drugi zabieg: kazałem  aresz tow ać wTszysłkich 
„g łuchon iem ych11. Było wśród nich  pięciu żołnierzy 
angielskich.

—  Sami Anglicy ? Nie rozum iem  —  rzekł Knm- 
pars...

—  Niech sie p a n  zastanowi —  od p ar ł  H eim  k w aś­
no. —  TJdawali g łuchoniem ych rzekom i F rancuz i ,  nie 
um iejący  mówić po francusku.

—  Słusznie —  przyznał Kom pars. —  P rz e p ra ­
szam.

—  Co się tyczy lego sławnego stowarzyszenia 
szpiegowskiego, w ykaza ł  p an  niepraw dopodobieństw o 
tej bu jdy  —  rzekł u rad o w an y  pułkow nik . —  W  spo­
sób usuw ający  wszelkie wątpliwości.

—  To było ła tw e —  rzekł H enn —  Ze względu 
na osobę oskarżyciela, sędziego D uponl i źródło tego 
rom ansu ,  więzić im# cywilne należało o g ra n v z y ć  do 
do nicponiów, skazy w anycl* przez tegoż sędziego... Jest

tu  Szwajcar, osiedlony w St. Quorentin , karany też 
za  oszc stwo na niekorzyść rodzin  wojskowy ch fran -  
„usk.: i, którymi dostarczał fałszywe listy od ojców* 
i synów, b rac i rzekom ych  Jeńców lub więźniów*. 
S pry tna  kanalia . Domyśliłem się, że kierowała  nim  
nie tylko chęć zemsty, ale i interesu: chciał się dostać 
do naszej służby. P rzy zn a ł  się do tego.

—  Do licha — p rze rw a ł  Kompars. —  Zadał m u  
p an  py tan ie  w ten sposób?

A p-an postąpiłby inaczej?— odparł Heim z ro z ­
drażn ien iem .

—  Owszem... być ihoże... Myślałem tylko, że jeśli 
pow iedział p a n  tem u  łotrowd: „Napisałeś to, aby  o d ­
zyskać  wolność, pensję  miesięczną i pełną władzę", 
nie sądzę, by m ógł odpowiedzieć inaczej niż „ ta k “ — 
i to z zapałem.

—  O, kochany i znakom ity  kolego, za subtelny 
p a n  jest na  nasze niskie szarże —  zaśm iał się Heim
—  Ale pozwól mi p a n  dokończyć raportu ,  k tóry  skła­
dam  panu  pułkow nikow i.

K om pars  zaczerwienił się i umilkł.
—  P rzy  tej sposobności, panie  pułkow niku, w ra 

porcie m oim  pozwoliłam sobie odstąpić od ścisłej bez­
stronności, właściwej mej szarży, by zaznaczyć, że 
szpieg niemiecki związany z życiem tego m iasta  od 
sierpnia  1914 roku , szczwany, bez skrupułów  i p ra g ­
nący  wszelkimi siłami odznaczyć się w naszych 
oczach, zm uszony był skom ponow ać niedorzeczną 
bajkę, by odkryć  coś nowego. W yw nioskow ałem  z te­
go, że szpiegostwa w* St. Quorenl n nie ma wcale a l­
bo jest minimalne.

—  Brawo! Bardzo słusznie. Z nakom ity  wniosek!
—  zawołał Niederstoff z zapałem. — To będzie głów­
ny p u n k t  mego raportu .  Nasza strefa wolna jest od 
szpiegów, cokotwiekby twńerdziło dow ództw o e tapów  
armii! Ach! doprawdy...

Lim... n u u k n ą l  Stroliberg —  czy* to tro ­
chę ni‘\ .

(D. c. n ) .
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Fatalny bilans p.rkarstwa polskiego w  r.1938
p olski Związek Piłki Nożnej —  n a j­

większy w Polsce związek sportow y, o p u ­
b likow ał o b sze rn e  sp raw o zdan ie  z d z ia ­
łalności za r. 1938,

O g ó ln a  analiza sp raw ozd an ia  d o p ro ­
w adza d o  wniosku, ze piłkarstwo nasze 
czyni zad aw ala jące  p o s tępy  wszerz, na­
tomiast p oz iom  wyszkolenia podn iós ł  się 
tylko n ieznacznie ,  a wyniki spor tow e n a ­
szej elity piłkarskiej (szczeyólnie  w dz ,e  
dziinie m eczów  rrrędzypansrw ow ych) nie 
zaspakaja ją  naszych ambicyj sportowych.

W  r. 1938 liczba zaw odników , z g ło ­
szonych w  PZPN-e wynosiła 124.430. W  
p o rów nan iu  z r. 1927 (112.037) oznacza  
lo przyrósł o12.143 zaw odników .

Zestaw ienie  pon iższe  ilustruje przy­
rost iiości zrzeszonych piłkarzy w ciągu 
ostatnich 5 lat.

1934 r. 69.996 zaw odn.
1935 r. 79 122 zaw odn.
1936 r. 100.250 zaw odn.
1937 r, 112.037 zaw odn.
1938 r. 124.430 zaw odn.

Ilość k lubów  zrzeszonych z dn, 1 sty­
cznia 1939 r. w PZPN-e wynosiła 943 to ­
warzystwa. O zn acza  to przyrost o  45 klu - 
b ó w  (w czym 14 klubów  zaolziańskich)

W  d z iedz in ie  wyszkolenia  rok 1938 
by ł  p .e .w szym  rokiem w spó łp racy  w  szer 
szym zakresie ok ręgów  z PZPN-em

W  r. 1939 p rzew idu je  się zo rgan izo w a­
nie w akacy jneg o  d b o z u  dla 40 najlepszych 
jun iorów  z całej Polski. Poniew aż d o ty c h ­
czasowy system przydzielania  p rzez  PZPN 
instruktorów dla ok ręgó w  nie d a ł  przew i­
dyw anych  korzyści,  PZPN postanowił,  że  
okręgi zatrudniać b ę d ą  instruktorów m iej­
scowych, kłórzy za fę samą kw ołę  p raco  
wać b ę d ą  d łuże j  niż zamiejscowi.

Z wnioskąw referatu wyszkolenia na 
w alne zeb ran ie  PZPN-u wymienić należy 
wniosek o n a g rad zan ie  p rzez  okręg i gra 
e ry ,  którzy wykażą najw iększe p o s tępy  W 
pracy n a d  sobą,  w n iosek  o  udzie len ie  
p rzez  PZPN dotacji w sumie 450 zt d la  
k a ż d e y o  okręgu  na  ce le  wyszkolenia.

wreszcie wnioisek, aby  w drużynach junio 
rów mogli brać  udział zawodnicy, którzy 
n ie  ukończyli 17 lat.

Praca w yszkoleniowa w r. 1939 n a s ta ­
wiona b ę d z ie  p o d  kątem p rzy go io w an  
d o  olim piady .

Preliminarz referatu wyszkom-olenia na 
r. 1939 zamyka się suma 31 tys zt. Naj­
w iększe pozyc je  stanowią tu: kwota 6.840 
zł na o p ła c e n ie  s ta teg o  trenera  PZPN, 
kwota 6.000 zł na o p ła c e n ie  t renera  za ­
g ran icznego  (3 miesiące) i 6.300 zł na po  
moc dla o k ręg ów ,

O gó ln y  bilans tegorocznych  m eczów  
m iędzypaństwow ych, rozegranych  p rzez  
pierwszą rep rezen tac ję ,  p rzedstaw ia  się 
nas tępu jąco :

R ozegrano  o g ó te m  8 spotkań, z cze­
g o  w ygrano  1, p rze g ran o  4 i zrem iso­
w an o  3. Stosunek b ram ek  23:23. Druga 
drużyna -•epre.zeptacyjna ponios ła  'a a n ą  
p o ra żk ę  1 :2 .

vVykaz m eczów  m iędzypaństwow ych 
w r. 1938:

13.3.38. Polska— Szwajcaria w Zury­
chu 3:3.

3.4. Polska— Jugsłaiwia w Bialogro- 
d z ie  0 :1.

22.5, Potska— Irlandia w  W arsza­
wie 6 :0 .

5.6. Polska— Brazylia w Strasburgu 5:6 
ip o  przed łużen iu) .

18.9. Polska— Niemcy w Chemnitz 1:4.
25 9. Polska— Jugosław ia w  W arsza ­

wie 4:4.
22.10, Po^ka- —N orwegia w W arsza- 

w;© 2:2. /
— 11. Polska— Irlandia w  Dublinie 2:3.
Do spotkań wymienionych wyże, nie 

został whezony mecz Polska— Fiancja, r o ­
zeg ran y  w r. 1939 (22.1) w  Paryżu. Jak 
w iadom o, m ecz  ten zakończył się naszą 
p o idżką  w stosunku 0:4.

O g ó ln y  bilans m ecz ów  m iędzypańst­
wowych Polski przedstaw ia  się n a s tęp u ją ­
co: ro zeg rano  98 spotkań z c z e g c  33 za­
kończyły  się zwycięstwem, 41 porażką 
a 16 wynikiem nierozstrzygniętym.

i . o o o .o o o ^ 6H C aRi.o o o .o o o
L o sy  do nabycia  w  ko le k tu rze

S .  G O R Z U  C H O W S K I E  J
W iln o , Z a m k o w a  9 .  -

B  P I  C  I  ĆIWAGfl. Nagzwzczajny program. Znakomita rosyjska tancerka
I I C i L l v 3  |  t / A P z i  7 H D l M A  W bajecznej, niewidziane] dotychczas

 ——  w C l  O  Ł U H l i f n  sztuce filmowej w kolor, natu.alnych

,Goldwyn Follies” (Jej kochany chłopiec)
W filmie: Scena z op. „Tiaviahi“ w wykonaniu gwiazd opeiy „Metropolitan*. Balet „Lido" 

I wszechświatowej stawy komicy .Bracia Rltz* — oraz

5ylv a S DNEY ~  ’ "7™ iS Jen, którego kochałam*
Reż. Frltza Langa. Seanse o 4, 7 i 10-ej.

M A R S  D z iś. Prestiżowy film polski.

Wzrusz, dram at kobiety, który n igdy n ie traci aktualności

Wyrok ty c ia
Mistrzowska reżyseria Ju liu sza  Gardana.

Role grówne: / f n d r z e / e w / l r ^ ,  E ich le ró w n a , D am ięck i.
N a d p r o g r a m : P ięk n y  d o d a tek  kolorowy i aktualia .

Chrześcijańskie kino Czołowe arcydzieło kinem atografii światowej

światowid] indyjski grobowiec
W roli głównej posągowo piękna LA JANA i niezrównani Hans StU w e i G ustaw  D la s s l  

Początki seansów o godz. 4-ej, w święta o godz, 1-ej

K I N O Dziś. Greta Garb . i Charles B o y e r w arcyfilmie

z n i c z  „PANI WALEWSKA"
Wlwulskicgc 2 Wielka i jedyna miłość Napoleona.

Nadprogram: DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o  g. 2 pp

I  Dziś. Wielki romantyczny film polski

 1 ) ) E Ł - G R
wg porywającej powieści Marii Rodziewiczówny. W 'olach głównych: St. Angel-Engelówna 

Kazimierz Junosza-Stępowskl, H. Grossówna, J  Pichelski J .  Węgrzyn, J . Orwid i inni 
N ad p rogram : UROZM AICONE O O DATK l. Pocz. se a n s, o 4-ej, w niedz. i  św. o  2 ej.

PAN Dziś premiera. Najbardziej czarujący film sezonu.

F.lm młoduSci, piękna, miłości i radości żyda

Z A P O M N IA N A ,
L OD

—  l o  czarowna pieśń m ło d o ści.. .  —  m iło ś ć .. .  to w io s n a .. .
—  to pogodny zdrowy ś m ie c h .. .  —  to s ło ń c e .. .  to radość ż y c ia . . .

Obsada: Andrzejewska, Grossdwn?, Zclisna Feriner, Żabczyński,
Znicz, Orwid, Sieiańsiki. Piękny kolorowy nadprogram.

INadomości radiowi
RECITAL ŚPIEW ACZY  

STA N ISŁA W A  ORKANA.

W e w to re k , d n ia  21 lu te g o  o godz. 18,05 
z u a in  ju ż  ra d io s łu c h a c z o m  b a s -b a ry to n  S ta  
n is ła w  O rk a n  w y k o n a  M o n iu szk i „ P ie ś ń  
c h o rą ż e g o " , d w ie  p ie ś n i E . A ln a e sa  i P . C zaj 
k o w sk ie g o , a n a  z a k o ń c z e n ie  K, G o u n o d a : 
S e re n a d a  M efis ta  z o p . „ F a u s t"  o ra z  M. M us 
so rg sk ie g o  —  P ie śń  M e fis ta  w p iw n ic y  A u er 
b a c h a . l ia rd z o  in te re s u ją c e  m o że  b y ć  z o b ra  
z o w a m e  d e m o n ic z n e j  p o s ta c i M efis ta  p rz e z  
d w n c h  ta k  ró ż n y c h  in d y w id u a ln ie , z u a k o m i 
ty c h  k o m p o z y to ró w ,

OBIADY I KOLACJE NA MASZYNCE.

T e n  b a rd z o  p ra k ty c z n y  te m a t o m ó w i w e 
w to re k  21 lu te g o  o godz. 8,50 M a ria  D u szy ń  
sk a -S z c z e h isz c z e n k o  w ru m a c h  a u d y c y j d la  
k o b ie t.

O W YBO RZE ZAW O DU .

Z b liża  s ię  j»ora e g z a m in ó w  m a tu ra ln y c h . 
D la  k a ż d e g o  ich  u c z e s ln ik a -a b so lw e n ta  giną 
n a z ju m  s tw a rz a  się  p ro b le m  co ro b ić  d a le j. 
O  ty m  p rz e ło m o w y m  m o m e n c ie  w  ży c iu  
m ło d z ie ż y  o p o w ie  d r  W ła d y s ła w  A tcirno - 
w icz  we w to re k  21 lu te g o  o godz. 13,05 na  
w ile ń sk ie j fa li ra d io w e j.

.M EW Y".

T a k i ty tu ł  m ieć  b ęd z ie  su c h o  w isko  K azi 
m ie rz ą  Ł ęczy ck ieg o  o c h a ra k te r z e  d r a m a ty c z  
n y m  i n ie c o  se n sa c y jn y  ni, k tó r e  w ile ń sk ie  
R a d io  n a d a  22 lu teg o  (ś ro d a )  o godz. 18,05.

z a s t o s o w a n i e :

Popierajcie handel i przemysł krajowy I

(WYMAjaZEZITBIENKl BOLE BŁOW. ZEMWiU
ftryłajcrU #fyginciU iych proBzków re  zn. labr, „ K O G U T E K "

G A S E C K I E G O
lylŁó w  c f la k o w a n lu  h io ie n lc m y m  w  T O R E B K A C H

K U R S Y
pisania na m aszynie

W iln o , W ile ń sk a  32
Zapisy ttwają.

N A S I O N A
w a rzy w n e , k w ia to w e  I gospodarskie

z pierszorzędnych plantacyj krajowych 
i zagranicznych, o najwyższej sile 

kiełkowania poleca

EDMUND RIEDL NASION
L w ó w , ul. N u to w sk le go  3

Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie

M IE SZ K A N IE  T-po-kojow c, w a n n a , w sz y st­
k ie  w y g o d y , do  w y n a jęc iu . P ie k ie łk o  7,

Obwieszczenie
o  LICYTACJI.

W  m y śl p a r .  83 R o z p o rz ą d z e n ia  R a d y  
M in is tró w  z  d n ia  25 c z e rw c a  1932 r. o p o się p . 
egzek u c . W a d z  S k a rb o w y c h  (Dz. U R P  N,r. 62 
poz . 580) U rz ą d  S k a rb o w y  w P o s ta w a c h  po 
d a je  do o g ó ln e j w ia d o m o śc i, że w  d n iu  
7 m a rc a  1939 r . o g odz. 12 n a  ry n k u  w  D u 
n iło w ic z a c h  odbę.odzie s ię  sp rz e d a ż  z licy ta  
c ji u m e b lo w a n ia  d o m o w eg o , o sz a c o w a n e g o  
n a  568 z o ły c h  (p ięćse t s z e ść d z ie s ią t osiem  
z ło ty c h ) , a to  ce lem  u re g u lo w a n ia  za leg ło śc i 
p o d a ik o w y c .li ró ż n y c h  w ie rz y c ie li, c ią ż ą c y c h  
n a  w ła ś c ic ie lu  D ó b r D u n iło w ic z e  —  Jo z e fie  
T y sz k ie w ic z u .

Z a ję te  m eb le  o g lą d a ć  m o ż n a  n a  m ie jsc u  
l ic y ta c ji  od godz U  do  12.

Z a s tę p c a  N a c z e ln ik a  U rz ę lu  
(— J S te fan  M ryglod ow lcz

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  m y śl p a r . 83 R o z p o rz ą d z e n ia  B a d y  
M in is tró w  z  d n ia  25 c z e rw c a  1932 r. o p o s tę p , 
eg zek u c . W a d z  S k a rb o w y c h  (Dz. U R P  N r. 62 
po z . 580) U rz ą d  S k a rb o w y  w  P o s ta w a c h  po 
d a je  do o g ó ln e j w ia d o m o ś c i, że w diniu 
24 lu te g o  1939 r ,  o godz. 12 n a  r y n k u  w P o  
s ta w a c h  o d b ę u z ie  s ię  sp rz e d a ż  z l ic y ta c ji  5 
kioni w y ja z d o w y c h , o s z a c o w a n y c h  n a  1,250 
zł. ( ty s ią c  d w ie śc ie  p ię ć d z ie s ią t z ło ty ch ), a  to  
ce lem  u re g u lo w a n ia  za le g ło śc i p o d a tk ó w  
p a ń s tw o w y c h , c ią ż ą c y c h  n a  w ła śc ic ie lu  D ó b r 
D u n iło w ic z e  —  Jó z e f ie  T y sz k ie w ic z u .

Z a ję te  k o n ie  m o ż n a  o g lą d a ć  n a  m ie jsc u  
l ic y ta c ji  od godz. 11 do  12.

Z a s tę p c a  N a c z e in ik a  U rz ę lu  
(— j Stefan M ryglod ow lcz

P R Ą  C A___
POTRZERNA DOBRA, in te l ig e n tn a  g o s ­

p o d y n i a o  s ta rs z e g o , sz la c h e tn e g o  p a n a . O fer 
ty , sz czeg ó ły : A dm . „ K u rj. W iil.1' p o d  „D o b re  
—  sp o k o jn e  m ie js c e '1.

P R Z E D S T A W IC IE L E , p o ż ą d a n i w laśc ic ie  
te sk le p ó w  sp o ż y w c z y c h , w e w sz y s tk ic h  po 
w ia to w y c h  m ia s ta c h  w o jew  w ile ń sk ie g o  i 
n o w o g ró d z k ie g o  p o sz u k iw a n i. P o trz e b n y  k a  
p i ta ł  n a  sk ła d  h u r to w y  m in im u m  300 zł. 
O fe r ty : W iln o , ul. B a k sz ta  N r. 19 „ G itro l" .

POKÓJ z o so b n y m  w e jśc iem  z k la tk i  
sc h o d o w e j do  w y n a ję c ia . Z y g m u n to w sk a  20. 
D o zo rca  w skaże .

EKONOM , d łu g o le tn ia  p ra k ty k a , ze św ia  
d c c tw a m i p o sz u k u je  p ra c y . W iln o  ul. N ad- 
le śn a  25 m. 1. W iad . pod  „ E k o n o m '1.

t J M u i i m  A u m j j M u ł m    „ n - m

L E K A R Z E
DR MED. JANINA

Piotrow icz Jurczen ko w a
ord y n a to r  szp ita la  Saw .cz.

C horoby sk órn e, w en eryczn e I k o b iece  
ul. J a g ie llo ń sk ą  16 m. 6, teł. 18-68. 

P rzyjm u je od 6 do 7 w lecz.

D O K T O R
B l u m o  w i c z

chorob y  w e n e ry c z n e ,  s k ó r n e  i m o. z o p t c i o . e
ul. W ielk a  21, tel. 921. P rzyjm u je  od godz  

9 — 13 i 3— 8.

D O K T Ó R
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, w en eryczn e, sy filis , narzą  
dów  m oczow ych  o«> Rodź. ś I i 5—8 w.

D O K T O R
Zeldoin iczow a

Choroby k ob iece, skórne, w eneryczne, narzą  
dów  m oczow ych  od  godz. 12— 2 i 4— 7, ul 

W ileń sk a  Nr 28 nr. 3. tel. 277.

DOKTOR MED.
J. Anforowicz-Szczwpanowa
ch o ro p y  sk órn e, w en eryczn e, k ob iece . 
P rz y jm u je  w g o —  8— 9, 12 —1 t 4— 7. 

Z am kow a 3 m. 9.

Oiełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z diiia 20 lutego 1939 r.

Ceny za towar standartowy lub średniej 
akości za 100 Kg w handlu  hurtowym, pa­
rytet wagon sl. Wilno. (Len zc 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 
norm alna taryfa przewozowa,
Żyto I standart 14.— U.iO

II .  13.50 13. 5
Pszenica jara jednolita I st. 19.— 19.50

.  „ zbierana II „ 18.25 18.75
Jęczm ień I standart — —

.  II .
-  i n .

O w ie s  I „

II -
Gryka I „

H .
Mąka żytnia wyciąg. 0— 30% 

„ I fl 0— 55% 
.  „ razowa 0—95%

Mąka pszen. gat. I 0— 50% 
.  I-rt 0 -6 5 %  
.  II 5 0 -6 0 %  
.  II 6 0 -6 5 %  
.  III 65— 70%

1 6 . -
15.5G
13.50
12.50
15.25
18.75 
29 -  
25 50
19.50 
36 75 
36 —  
2 9 . -
23.75 
18 25 
15. - 
3 3 . -  '

9.50 
11 —

17.25
10.25 
5? 50

„ „ pastewna
Mąka zlemmacz. „Superior”

„ .  „Prima*
Otręby żytnie przem. stand.

„ przeti. śred. przem, st.
Wyka
Łubin niebieski 
Siemię lniane bez wonca

Len niestandaryzuwany:
Len trzepany Horodzioj 2050.—

• WoJożyn 1720.—
» „ Traby —
• „ Mlory 1320.—

Len czesany Horoazlej 2240,—
Kądziel horodziejska 1600,__

„ grodzieńska 1340.—
Targaniec moczony 680.—

Wołożyn 880.—

i 6 . 5 C 

16.— 
1 4 . -  

1 3 . 2 ,. 

1 9  7 

1 9 .2 0

2 9 .5 0  

2 6 , —  

.0.-
37.75
36.50 
3 0 .-  
24.25
18.75
1 5 .5 0

3 3 .5 0

10.-
1 1 . 51!

1 8 . —

1 0 .7 5

5 3 .5 0

2090.-
1760.-

1360.-
2280-
1640.-
1380.-
720.-
9 2 0 -

i m R ł l . i ł . n i t i i . ł t i i j i m n i n _______________

A K U S Z E R K I
rTTTYTTTTTMMMTMTTMTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

A K U S Z E R K A
Maria La k ne ro w a

przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiec*. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— ? róg ul, 

3-gc Maja obok Sądu.

Kupno i sorzeoiiZ
8 P i\Z E D A JĄ  S IĘ  Ł A D N E , m ło d e  3-rn ies 

ja m n ik i  ra s o w e  M o sto w a 15 m. 8.

PLA C  do s p rz e d a n ia  w  z d ro w y m  i ła d n y n  
p u n k c ie  w W iln ie . In fo rm a c je  —  F . E le k tr i  
R uch  u l. W ie lk a  5

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC
KUPIEC

z y .k a  a o b ie  ^ n a jlep szą  k l i je n te lę  
O f ła .z a ją c  a ię  w  n a jp o p u la rn ie j -  
•z e m  p i a m i e  c o d z i a n n e m  
n a  Z ie m ia c h  Dó łn ,-W .c h o < ln ic h

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. Bandurskiego tel. Q9

REDAKTORZY DZIAŁÓWi W ładysław Abramowicz —  sprawy kulturalne litewskie I wiadomości z m. Lfdy; Marla A leksaad row tczow a  — wiadomości t  Wołynia; Zbigniew Cieślik — krenfka zamiejscowa: Włodzimierz 
Hotubowicz — sprawozdania sądowe i reportaż „specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkis — wiad. gospodarcze I poi.tyczne (depeszowe I telef.j; Eugenia M as ie jew ska-K ohylińska  — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasy: Józef MaślińskI — recenzje teatralne; Anatol MIkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  Nieciecki — sport; Helena R om er — recenzje książek; Eugeniusz

/

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—< zynna od godz. 9.30— 15.30 
Dr ukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca,

m m am m m m am am am m m am m m m m B aaaa

Swfanlewicz — kronika wileńska; Jozef  Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

O daz ia ły :  N owogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranow lcze, 
Ułańska II; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzed s taw ic ie ls tw a :  Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn, WoloZyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem-do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nit  ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

'  g a a n a s B B a n u i

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjr ijeuy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 g. za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/o. Uklać ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane- redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o/łoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę* 

nia są p rzy jm ow ać ' w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjfr Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 u o c i .« e . Koturew akiefo, w ib a jk *  u


